
R o k  X  
N r . 159

P R O Z

W a r s z a w a , 
środ a 5 c ze rw c a  1935 r.

Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem

CODZIENNE r>O
N A S Z E  A B C

N ie m c y  na rę k u
W  c h w ili g d y  w  P a ry żu  ca ła  u- 

waga zogn isk ow an a  była  na w a l­
ce o  s ta łość  w a lu ty , a rząd  F lan - 
d ina p rze żyw a ł s w o je  os ta tn ie  
god z in y , w  L on d yn ie  na p ie r ­
w szym  p la n ie  ak tu a lności p o lity ­
czn e j sta ł w rę czo n y  w ła śn ie  p rzez 
p rzed s ta w ic ie la  N iem ie c  p ro jek t 
zach odn iego  paktu  lo tn iczego . 
D oko ła  te j  sp ra w y  to czy ła  s ię  na­
za ju trz  d ysku sja  o  p o lity ce  za­
g ra n ic zn e j w izb ie  gm in . Jeszcze 
zaś n ie  p rzeb rzm ia ło  je j  echo; 
g d y  p rzyb y ł do Lon d yn u  jak o  am ­
basad or n a d zw ycza jn y  p. von 
R ib en trop p , k tó ry  z  ram ien ia  kan 
c łerza  H it le r a  ma p ro w a d z ić  ro z ­
p oczyn a ją ce  się  w  dn iu  d z is ie j­
szym  n iem iecko  - a n g ie lsk ie  roko­
w a n ia  w  sp raw ia  zb ro jeń  m or­

sk ich .

S łow em , N iem c y  są w  te j chw - 
l i  w  o fe n s y w ie  d yp lom a tyczn e j i 
w  szynk iem  tem p ie  r o z w ija ją  p la ­
ny s tr a te g j i  d yp lom a tyczn e j, k tó ­
rych  p ie rw s zy  za rys  ukazał się 
św ia tu  p rzed  dw om a tygodn iam i 
w  w ie lk ie j m ow ie  H itle ra . B io rąc  
a n a lo g ję  z s y tu a c ji w czas ie  g ry

Wybory we wrześniu
Prace nad ordynacją mają pójść w  szybkim tempie

Ju tro  popołudn iu  rozp oczn ie  się 
n a dzw ycza jn a  ses ja  Sejm u, a w 
p ią tek  rano odbędzie  s ię  p ie rw ­
sze p os ied zen ie  k om is ji k on stytu ­
c y jn e j, do k tó re j zostan ą  odes ła ­
ne w szys tk ie  t r z y  p ro jek ty  ustaw , 
zg łoszon e  p rzez  K lu b  BB, a m ia ­
n o w ic ie  o o rd yn a c ji w yb o rcze j 
do Sejm u i Senatu o ra z  o w yb o ­

rze  P rezyd en ta  R . P  R e fe ren tem  ch w a lon e w  m o ż liw ie  szybk iem  
dw óch  p ie rw szych  p ro jek tów  ma tem pie. W ob ec  tego  p os ied zen ia  
b yć  pos. Podosk i, a tr ze c ie g o  w i - ( kom is ji od b yw ać  s ię  będą codzien  
cem arsz. Car. j nie. O b lic za ją ju  że  p o trw a ją  one

W ła ś c iw e  p ra ce  k om is ji kon sty  ] oko ło  10 dni, p on iew a ż  opo- 
tu cy jn e j zaczn ą s ię  jed n ak  po iy c ja  w eźm ie  n ie za w od n ie  ży w y  
Z ie lon ych  Ś w iętach  t. j .  10 b. m. udział tak  w  o g ó ln e j ja k  i w  
D ążen iem  czyn n ików  kierowmi- s zc zegó ło w e j ro zp raw ie . N a tych - 
czych  jes t, aby  u staw y  zo s ta ły  u - ! m iast po om ów ien iu  ustaw  p rzsz

N a r a d y  n a  Z a m k u

20.000 niepogrzebaitych trupów
Sk iifci trzęsienia zii mi

Nie można napiawić kolei
L O N D Y N , 4.6. (A T E ) .  —  Z K a  

rach i donoszą, że zn iszczona  w  
nocy z n ied z ie li na pon ied zia e łk  
l in ja  k o le jo w a  Q u etta  —  Sibi, na­

p ra w ion a  p ro w izo ry c zn ie  z w ie l­
kim  nakładem  en erg ji, w skutek  
now ych  w strząsów , zosta ła  pono­
w n ie  p rzerw an a . R ów n ież  l in ja  ko 
le jo w a  K a ra ch i —  Q u etta  je s t  po­
n ow n ie  uszkodzona, w sku tek  cze­
go ew aku ac ja  rannych  m usia ła  

być  n a raz ie  w strzym an a . N o w e
w karty , nożem y p ow ied z ie ć , ż f j iw s t r ^ s ę ' podziem ne w  Q u etta  n ie 
W' te j c h w ili N iem e j’ są „n a  ręku ", m ia ły  w y rzą d z ić  zn aczn ie js zych
N iem c y  „ z a g r y w a ją " ,  N iem cy  m a - 1 jr .-„.u l — --------- -• n . : „ t
ja  in ic ja ty w ę  ro zg ry w k i nńędzy-

obeenrm  sta-n a rodow e j w  je j  
djum .

IV  k a le jd osk op ow ych  zatem
przem ian ach , ja k im  raz po roz 
u lega  te go roc zn a  sytu ac ja  m ię ­
d zyn arodow a , zach odzi zw ro t
ro w y . J eszcze  w  lu tym , gdy  w -u » 
k ła d z i i  x  3 lu tego  u sta la ł się w y ­

ra źn ie  w sp ó ln y  fr o n t  angie.Lko- 
fra n cu sk i, —  jeszcze  w  marcu, 

g d y  A n g l ja  og ła sza ła  s jn n ą  „ b i a ' C zech os łow ac ja , je ś li  
łą  k s ię g ę " , d em asku jącą  szalone c iekaw ą i naw skroś

szkód. L ic zb a  o f ia r  w  sam ej Q uet- 
ta  w* nosi zgó rą  40.000 osób. W  
m iastach  M astub  i K a la t p rzeszło

80 proc. lu dności zg inęło .
Lu dn ość  masowrG ucieka, pow o*

kom is ję , p rz e jd ą  one na p lenum  
Sejm u D otych cza s  n ie  w iadom o 
czy  k om is ja  senacka ro zp a tryw a ć  
będzie  p ro je k ty  podczas g d y  one 
będą w  S e jm ie , ja k  to je s t  p rak ­
tykow an e z budżetem , czy te ż  Se 
nat zaczeka  na ukończen ie  p rac 
Sejm u. K o ła  pa r lam en ta rn e  p rz y ­
pu szcza ją , że ses ja  n a dzw ycza jn a

du jąc w ie lk ie  zam ieszan ie  na mo- | zakoń czy  s ię  n a jd a le j wr p ie rw ­
szych  dn iach  lipca .

W ed łu g  osta tn ich  pog łosek  roz
zo ln ie  n ap raw ion ych  lin ja ch  k o le - , 
iow ych . D otychczas p rzez s ta c ję  i 
S ib i p rzesz ło  500 p oc ią gów  z uc ie­
k in ie ram i. W  poc iągach  ro zg ry w a  
ją  się dan te jsk ie  scen y; gd y ż  obok 

zd row ych , zn a jd u ją  s ię  rann i, ko­
n a ją cy  i um arli.

w ią za n ie  obu izb  nastąp i z p oczą t 
k iem  lip ca , a w  c iągu  30 dn i r o z ­
p isane zostan ą  w yb ory , k tóre od­
by łyb y  s ię 22 w rześn ia . T e rm in  
ten  je s t  o ty le  p raw dopodobn y, że
w n iew ie lk iem  stopn iu  k o lid u je  z 

L O N D Y N , 4.6. ( P A T ) .  —  W e- \ p racam i roln ików 7. W  d ru g ie j po­
d łu g  in o rm a c ji M in is terstw a  do 
S p ra w  In d y j, pod g ru zam i Quetty7
leży con a jm n ie j 20.000  n iep ogrze - 
banych  trupów7. D otychczas po­
grzeban o  5.000 ciał.

Nos sfo rm o w a n y z  rąhi
Sensacyjna operacja na kongresie praskim

Io w ie  w rześn ia  ukończone są ju ż  
za s iew y  jes ien n e , zacząć  się ma 
dop iero  zb ie ra n ie  okopowwch. O 
lleby  s ie  te  te rm in y  u rze c zyw is t­
n iły , n ow y  Sejm  m u sia łby  s ię  ze ­
b rać  z końcem  paźd zie rn ika .

Premier i ministrowie u p. Prezydenta Rżplitej
N o w a  K on sty tu c ja , pow ipksza- 

ją c  zn aczn ie  zakres w ła d zy  P rezy  
denta R zp lite j,  u czyn iła  tem sa- 
m em  z  Zam ku g łó w n y  ośrodek  ży
c ia  p o lity czn ego .

»
R zadk ie  d aw n ie j n a rad y  z człon  

kam i rządu , te ra z  od b yw a ją  sio 
co raz  c zęśc ie j.

W  dniu w czo ra js zym  p. P r e z y ­
den t p rz y ją ł p rem je ra  S iaw ka,

k tó ry  go p o in fo rm o w a ł o b ie żą ­
ce ch p racach  rządu . Sko lei p rzy ­
ją ł  p P re zy d en t k ie ro w n ik a  M in i 
s te rs tw a  S p raw  W o jsk o w ych  gen. 
K a sp rzy ck iego  ora z  w ic em in is tra  
gen . S ła w o j - Sk ładkow sk iego . 
W re s zc ie  p rzyb y ł na Zam ek  m in i­
s te r  Beck, k tó rego  p. P re zy d en t 
rów n ież  p rz y ją ł na au d jen c ji 

T em atem  narad  b v ły  aktua lne 
sp raw y  pań stw ow e.

Eksmisja kolejek dojazdowych
w  środę przed Sądem Apelacyjnym

N; d zień  6 czerw  ca w7}  zn aczo­
ny  zosta ł term in  p rocesu  o eksm i 
s ję  sam ow arków  z g ra n ic  W a r ­
szaw7}7.

Sąd I in s ta n c ji, o p ie ra ją c  się na 
w yga śn ięc iu  term in u  kon ces ji, 
nakazał eksm is ję  to ró w  k o le jk i z 
g ra n ic  w ie lk ie j W a rs za w y . T o w a  
rzys tw o  k o le jek  w  ro zp a cz liw y  
sposób b ron iło  się p rzed  tym  w y ­
rokiem , w ysu w a ją c  m nóstw o prze 
szkód n a tu ry  p ra w n e j i fa k ty c z ­
n e j. P oczą tkow o  u s iłow an o  p rze ­
fo rs o w a ć  tezę, że kon cesja  acz­
k o lw iek  w yga s ła  jed n ak że  p ow in ­
na być przed łu żona z u w ag i na 
pow ażn e s tra ty  ja k ie  pon iosło  
p rzed s ięb io rs tw o  w  ok res ie  w ie l­
k ie j w o jn y  k ied t k o le jk i n ie  p rzy

n os iły  żadn ycń  d o th edow . A rg n  
m ent ten p rzygw ożd żon o . W y su ­
n ięto  inny m om ent, że  k o le jk i acz 
k o lw iek  za co fa n e  tecń n iczn ie  speł 
n ia ją  d on ios łą  ro lę  w zak res ie  ko­
m u n ikacji p od sto łeczn e j. P om im o 
tego , s tracon ego  odc inka  n ie  dało 
się u trzym ać i zapad 1 n ie p rzy ­
ch y ln y  d la T o w a rzy s tw a  w y ro k  *z 
r jg o re m  n a tych m ias tow e j w yk o ­
na lności.

Za parę dni ro ze g ra  s ię  w ię c  
b a ta lja  o k o le jk i, k tó ra  b ęd z ie  
osta teczna. W  ra z ie  za tw ie rd za ­
nia w yroku  kom orn ik  n a tych ­
m iast p rzys tąp i do dokonan ia  
eksm isji to ró w  p on iew a ż  o rzecze  
n ia I I  in s ta n c ji z zasady są w y ­
konalne na tych m iast.

\

P R A G Ą , 15. (C S ) .  —  W  P ra ­
dze zakończy ł s ię  w  tych  dniach 
m ięd zyn a rodow y  kon gres  p la s ty ­
ki ch iru rg ic zn e j. Jak. w iadom o, 

.chodzi o tę 
now oczesna

ro zm ia ry  zb ro jeń  n iem ieck ich , a d z ied z in ę  c h iru rg ji,  Z a jm u je czo- 
zap ow ied ź  n iem iecka w prow adź-'- j 4 w e  m iejsce . W  czas ie  tr zy ty g o -  
iiia  pow szech n e j s łu żby  w o js to -  dn iow ego  trw a n ia  kon gresu  w y- 
w e j poruszyła  ca łą  Europ,ę, — ba, konano 39 o p e ra cy j pokazow rch , 
jeszcze  i w  k w ie tn iu , gdy  w7 S tre- ; z k tó rych  n iek tó re  m ożna by łoby  
■S’e i G en ew ie  m a n ife s tow a ł się  ̂s łuszn ie  n azw ać cudam i w ied zy  
w sp ó ln y  f r o n t  a n g ie lsk o  - fra n -  ] n ow oczesn e j.
eusko - w łosk i —  N iem c y  byty^ Sen sacją  kon gresu  by ła  w spa- 
:zolow ’ane. N a tom ia s t w  ch w ili o- n !ała o p e ra c ja  nosa. D otych czas  
becn e j każdy z p a rtn erów  g ia  p Ł-zv op erac ja ch  tego  rod za ju  za-
ju i  na w ła sn ą  rękę, a glów7ny 
k on trp a rtn er  n iem ieck i. F ra n c ja , 
ma co ra z  m n ie j szans p o d trzy m y ­
w an ia  ze  s tron y  A n g l j i  i • ‘W łoch . 
O ba te  pań stw a  bow iem , a p rze ­
d ew szys tk iem  p ie rw s ze  z nich, 
sk łan iaą  się coraz b a rd z ie j w stro 
nę za w a rc ia  z N iem cam i pewme- 
go  rod za ju  d yp lo m a tyczn ego  za ­
w ieszen ia  b ron i -— i to bodaj czy  
n ie  z pon iech an iem  u sta lon ego  
przed  czterem a m ies iącam i iu n 1’ - 
th n : ukł ady  ro zb ro jen io w e , pakt 
w schodn i, pak t naddun aisk i. s ta ­
n o w ią cego  syn tezo planu fr a n ­
cusk iego.

O p in ja  p o lity c zn a  w e F ra n c ji,  
ja k  w id a ć  z  n ied z ie ln e j i p on ie ­
d z ia łk ow e j p rasy  p a rysk ie j, zan ie ­
poko jon a  je s t  p rz "d ew 7szystk iem  
zw rotem , ja k i s ię  dokon yw a v. 
A n g l j i .  Już w  m arcu , bezpośredn  o 
po d ek la ra c ji eo do pow szech n ej 
s łu żby  w o jsk o w e j, A n g l ja  stara ła  
s ię  na w łasn ą  rękę  u trzym ać w  
da lszym  c ią gu  n ic i rokov  ań z 
N iem cam i i lo rd  S im on n ie z r e z y ­
gn ow a ł z ja zd y  do B erL n a . N a  o - 
sta tn ią  zaś m ow ę H it le ra  rea kc ja  
w  A n g l j i  była s zc zegó ln ie  sym p­

tom atyczn a.

W  izbie gmin przedstawiciele, wszy 
stkieb trzech głów-nych stronnictw 
w itali ię  mowę ;ako rozja.śn cnie ho­
ryzontu politycznego. Sir Herbert Sa 
tnuel w  imieniu opozycji radykalnej 
żądaj nawet (tak zresztą jak i labou 
rzyścł) zrezygnowania z tego p o w o ­
du z planu zbrojeń powietrznych, I 
przychylne

stępow an o ty lko  tkanki m ięśn io ­
w e, podczas k iedy  na os ta tn ie j 
o p e ra c ji p ra sk ie j dokonanej p rzez

<i-ra B u rian a , udało s ię  zastąp ić  •; 
ró w n ie ż  ch rząstkę. A w ięć  m ięś ­
nie i skórę w z ię to  z  rek i, ch rzą s t­
kę z żeb ra . O p e ra c ję  p rz ep ro w a ­
dzono w  ten  sposób, że  obnażono 
ran ę nosa, o tw a r to  rękę i p rz y ­
m ocow ano ją  do nusa. P o  trzech

Przytłaczającą większością parlament urywali!

yotum zaufania dla rządu Bwssona
r.

U k r ó c e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j spekulacji
P A R Y Ż  4.6. ( P A T ) .  —  Agen­

c ja  H a ła s a  donosi; O  godz. 15.15 
: rozpoczęło się posiedzenie Izbyty go d n iach  ręka zu p e łn ie  do no

sa p rzyros ła . N a s tęp n ie  o d c ię to  “ “ 7, . , , ,, . . .  Deputowanych; kom unuci Ramet-
7. rek i ty le  tkani, m ^ sn u iw e i. lls i l ,  . . . . . .

te  i  T h o re r , s o c ja liś c i \ m cen t
A u rio l i Leon B łum  zgłosili in-

do rządu. P rem je r

z ręk i ty le  tkanki m ięśn iow e j, ile  
w ym a ga ła  fo rm a  p rzys z łe go  no­
sa. Do te j  b ezkszta łtn e j m asy  in- 
p lan tow an o  ch rząstkę  z żebra . W  e n * ;Ia c je
podubny sposób p rzen ies ion o  n.i j Boulsson zażądał odroczenia dy-
s fo rm o w a n y  nos naskórek. D z iś .s^usi i  nad in terpelacjam i i ko­
op erow an a  osoba posia-d nos, o , staw ił przy głosowaniu nad tą 
k tórym  n ik t n ie  pom yśla łby , ż e , spraw ą kw estję  zaufan ia . Rzad 
n ie zn a jd u je  się w  te j tw a rzy  od jBo u issona  otrzym ał votum zaufa-
u rodzen ia .

Home tądania z M s f i
N ie m c y  p r z e d s t a w ili  A n g lji

L O N D Y N , 4.6. ( P A T ) .  —  D ziś  
• z ia n a  vi: F o re ign  O f f ic e  ro zp oczę ­
ły  się narady b ry ty js k c  - n iem iec­
kie o zb ro jen ia ch  m orsk ich . P o w i­
ta ł d e le g a tó w  n iem ieck ich  z amb. 

1 R iboen tropem  na cze le  m in. S i­
mon, poczem  p rzys tąp ion o  do o- 

brad.

A g e n c ja  R eu te ra  d on os i; W  
sp raw ie  narad  b ry ty jsk o  - n irrm ec 

| k ich  o zb ro jen ia ch  m orsk ich  ob ie 
strony za ch ow u ją  ja k n a jd a le j po

sun iętą  d ysk rec ję . W  o toczen iu  o- 
bu d e leg a cy j p od k reś la ją , że  n ie 

są to rokow an ia , a je d yn ie  w ym ia

n ia  w Izbie Deputow anych więk 
szością 390 przeciw  192, Tą w ięk ­
szością Izba odroczyła dyskusję 
nad zgłoszonemi in terpelac jam i 
komunistów i socjalistów .

P A R Y Ż ,  4.6. —  D ziś  rano odby­

ło s ię  p ie rw s ze  p os ied zen ie  R ady 
M in is tró w  now ego rządu . R ada 
M in is tró w  zaa p rob ow a ła  jedn o

na in fc T n a c y j.  D z is ie js z e  p os it • • m yś lm e d ek la ra c ję  rządu  i tekst
dzen ie  popo łu dn iow e p ośw ięcon o 
na w ys łu ch an ie  expose R ibbeD- 
irop p a  na tem at m otyw ów , d la  k tó  

rych  N iem cy  żą d a ją  dla siebie 35 
proc tonnażu  W . B ry ta n ji.  Pu nk t 

d ecyd u ją cy  rozm owy7 nastąp i, gdy  
d e legac i rozpoczn ą  dyskusję  o o- 
krę ta ch  p rzes ta rza ły ch , k ió rych  
W . B ry ta n ja  m a zn aczną ilość.

Roosevelt w walce o N.R.A.
Specjalne posiedzenie w  Białym Domu

L O N D Y N ,  4.6. ( P A T ) .  —  Z n e tu I p rok u ra to r  g en e ra ln y
W a szyn gton u  donoszą, źe  P r e z y ­
den t R o o se v e lt  p od e jm u je  bardzo 
en e rg ic zn e  krok i ce lem  ob ron y  
N . R. A . W  dn iu  d z is ie js zym  -zwo 
łan e  je s t  w  te j sp ra w ie  sp ec ja ln e  
posiedzen ie  gab inetu , następn ie 
zaś w  god zin ach  pop o łu d n iow ych  
R o o se v d t  odbędzie  w  B ia łym  D o 
mu k o n fe re n c ję  z. n iek tó rym i 
człon kam i gab in etu  o ra z  z kilku 
p rzyw ó d ca m i kon gresu . N a  kon­
fe ren c ję  tę  zap roszen i są z ćab i-wienia i sir Simona i Eden" i nawet 

Austina rhamberlaiua, •> jedyne g lo ­
sy sceptyczne padły tylko zc strony
geT . Spearsa, żądającego dalszej ści- H itk ra  nie można traktować wyłącz 
le j współpracy z Francją, oraz pie jako „m anewr polityczny".

Winstona Churchilla, zwracającego Atm osfera londyńska wypogadza
uwagę na nierealność umów rozb,-o- się zatem dla Niemiec, w =pos„b bar- i w a  h on orow a  p om iędzy  E chkńard  
jeniowych or-z wszelkich parytetów, dzo w yra iny. Pozostają zaś jaszcze

Cum m ings, m in . p racy  p. P e v- 
km s, m in skarbu M orgen th au  o- 
ra z sen a to rzy  R ob inson , H a r rv i-  
son i W a gn er . U s tęp u ją cy  p re zy ­
dent N . R  A  R ich b e rg  o zn a jm ił, 
że P re zyd en t R ou seve lt p o le c ił mu 
n ie  w ym a w ia ć  p ra cy  p erson e low i 
o rg a n iza c ji nn 16  c zerw ca , w  któ 
rym  to dniu koń czy  s ię  te rm in  
u staw od aw czy  obecn e j N . R . A .

Nie będzie poiedynku
Gbmbtis -  Eckhardt

B U D A P E S Z T  4.6. ( P A T . ) .  Spra

jeśli j 1? Pierze pod uwagę olbrzy 
mich możliwości przemysłu niemiec­
kiego mogących w  krótkim  czasie 
obalić wszelkie umówione proporcje. 
A le  i  on, jak  to z uznaniem podnosi 
prasa niemiecka, przyznał, iż m owy

Włochy, co do których wzrastają, rów  
nież szanse Berlina

O fen syw a  n iem ieck ie j g ry  p o li­
ty czn e j r o z w ija  się w ca łe j pełn i.

M . Grz.

tem , a  G om bosem  zosta ła  za ła ­
tw io n a  p o lu bow n ie . E ckh a rd t po­
czu ł się d o tk n ię ty  p rzez Gómbosa 
w  czas ie  ro zm ow y  z B eth lenem  i 
za żąda ł s a ty s fa k c ji h on o row e j.

p ro jek tu  u staw y  o p e łn om ocn ic ­
tw ach . P od  k on iec  ohrad p rem je r  
Bouisson ośw ia d czy ł, i e  pelriom oc 
n ic tw a  będą w yzysk an e  głów  nie 
d la  zw a lcza n ia  nadużyć, u zd row ię  
n ia  fin an sów , odbudow y ży c ia  go ­
spodarczego  i k o n so lid a c ji k red y ­
tu pu b liczn ego . R ząd  zam ierza  

zm n ie js zyć  n iek tó re  podatk i.

P A R Y Ż ,  4.6. ( P A T ) .  —  W ed łu g  
p ro jek tu  u staw y o  p e łn om ocn ic ­
tw ach , k tó ry  rząd  B ou issona 
p rzed s taw i d z iś  Izbom , pełn om oc­
n ic tw a  trw ać m a ja  do dn ia  2 1  paź 
d z ie rn ik a  1935 r „  a wwdane na 
ich  p od s taw ie  d ek re ty  m a ją  być 
p rzed s taw ion e  Izbom  do dn ia  1 

styczn ia .
R E F O R M Y  F IN A N S O W E

P A R Y Ż ,  4.6. ( P A T ) .  M in . C a il 
laux, jak  p od a je  a g e n c ja  H a\asa, 
p rz y s tą p ił do p ra cy  i posta ­
n ow ił u tw orzyć  sp ec ja ln ą  k om ‘ sję 
z ło żon ą  z 4 człon ków , k tó re j zada 
m em  b ędz ie  ro zw a żen ie  sp raw y  po 
w o ła n ia  do ży c ia  rad y  b an k ierów  
R ada  ta  m ia łab y  na celu  sp raw o­
w a n ie  k on tro li nad w p ro w a d za ­
niem  n a  g ie łd ę  i nad em is ją  pa­
p ie ró w  w a rto śc io w ych .

M .n . F in an sów  p rzy g o to w u je  
rów n ocześn ie  ustaw ę, u s tan aw ia ­
ją c ą  su row e .kary  na osoby, k tóre  
za jm ow a łyb y  się um ieszczan iem  
pap ierów , n ie  m a jących  ze zw o le ­
n ia  rad y . M in  C a illau x  zab ie rze

się rów m ież do zbadan ia  sposo­
bów  zrów n ow a żen ia  budżetu . W  
n a jb liż szych  dn iach  zostan ie  ut­
w orzon a  sp ec ja ln a  kom is ja , której' 
celem  będzie  zbadan ie m ożności 
p rzep row a d zen ia  kom pres ji w7ydat 
ków .

Z A H A  MOCT A N IE  S P E K U L A C J I
P A R Y Ż ,  4.6. ( P A T )  D zien n i

ki s tw ie rd za ją  p od n ies ien ie *  się 
kursu  p a p ie ró w  i zah am ow an ie  
odp ływ u  złota . „ L e  J o u rn a l"  pod 
k reś lą , iż  n astąp iło  o gó ln e  uspo­

k o jen ie . lY ed lu g  ,.L ‘Echo de P a ­
r is " ,  odpływ 7 z ło ta  w dniu  w c z o ­
ra js zym  w yn o s ił 10 m ilj.  f r .  P rz e  
w idu ją , żt odp ływ  z ło ta  .w  dniu 
d z is ie jszym  w yn ie s ie  17 m ilj , a 
p o ju trze  sp od z iew a ją  s ie  zupełne 
go  zah am ow an ia  odp ływ u . Speku 
la c ja  zosta ła  ukrócona i ci, k tó rzy  
spekulow7a li na d ew a lu ac ję , pon ie  
ś li zn aczn e s tra ty . O ko liczn ośc i 
te, zdan iem  p rasy , zap ew n ią  rzą 
dow-i Bou issona znaczną w ięk ­
szość.

Z a ró w n o  w  p rzes tw o rza ch , ja k  ł na w odzie, 
na z iem i- p rzy  cod z ien n ych  jazdach  o ra z  

na to rze  w y ś c ig o w y m  w ie lo k ro tn ie  p ró b ow a n o

s U S M o b i l o i l
i s ta le  s tw ie rd za n o  je g c  

n ied ośc ign ion ą  jak ość

O s tre  z a r z ą d z e n i a  S e n a tu
Gdańsk broni sie orzed panika walutową

Ucieczka od guldena trwa da’ej
G D A Ń S K , 4.6. ( P A T ) .  • -  Bank 

gdańsk i w yd a ł w c zo ra j za rząd ze­
nie, iż  gdańsk ie  kasy oszczędnoś­
ci m ogą  dokon yw ać jed n o ra zo ­
w ych  w y p ła t  do w ysokośc i 300 
gu ld en ów , k w o ty  od 300 do 1000 
gu !d en ów  w yp ła ca n e  będą za je -  
dnom iesięcznem  w y pow iedzen iem , 
zaś p ow yże j 1000 gu ldenów 7 za 3-> 
m ies ięczn em  w yp ow ied zen iem . Za 
rząd zen ie  to spow odow an e zosta ­
ło p rzez  m asow e p od e jm ow an ie  z 
kas oszczędn ości w  celu zaopa­
trzen ia  s ię  w  w a lu tę  obca. Bank 
gdańsk i zap ow iad a  jed n ocześn ie , 
iż za rząd zen ie  to b ęd z ie  zn ies io ­
ne n ie zw łoczn ie , skoro ludność 
gdańska w ykaże , iż . stała się zno­
wu rozsądną.

Senat wy dał rozp orząd zen ie , 

k tó re  z dn iem  d z is ie jszym , t. j .  4 
b. m. w prow adza, aż do od w o łan ia  
św ię ta  bankow e o ch arak terze  it  
s taw ow ym  d la  w szystk ich  bankó 
i instyducyj fin an sow ych , znajdu 
jący.ch się  na te ren ie  w . m. G dań ­
ska. W  ok res ie  tych św ią t banko­
w ych  n ie  będą się od b yw a ły  zeb ra  |

nia gda ń sk ie j g iełdy p ien iężn e j. 
W dn iach  1 i 5 b. m. u rzędy  p or­
tow e  na te ren ie  W o ln ego  M ias ta  
n ie  będą p rzy jm ow a ć  w p ła t w  gul 
denach  na p rzekazy  p ien iężn e  za­
g ran icę . K o le jo w e  kasy w ym ian y  

na g łów n ym  dw orcu  w  Gdańsku, 
ora z  w  Sopotach  m oga być o t w ie ­
rane. lecz  czynności m u fzą  się  o- 
g ra n ie zyć  ty lko  do p rzep row a dzę  
nia w ym ia n y  obcych w a lu t na gul 

deny. N iep rze s trz e g a n ie  ro zp orzą  
dzen ia  Senatu karane bęć!z:e 
g rzyw n ą  do luO.OOO truldenów lub 
wnęzien iem  dc jed n ego  roku. P o l­
ska kasa rząd ow a  w  Gdańsku jes t 
o tw a rta , lecz n ie  p rzep row a dza  
w ym ian y  gu lden a na inne w a lu ty .

D z iś  w ieczo rem  o godz. 1 8 -ej 
w y g ło s i p rzez  ra d jo  p rzem ów ien ie  
p re zyd en t Senatu G re iser, na tt 
m at obecne j sy tuacji.

Po d rn żu i
samolotem
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Zdcby&e „dlekinrsj Wstęgi Atlantyku**

Rekordowy orzejdzd parowce-olirzyiiia
Nowy Jork wita francuską „Normandie"

P A R Y Ż ,  4.6. (T e l .  w ł . ) .  —  „ N o r  
m a n a ie ", o lb rzym i tran sa tlan tyc . 
p a ro w ie c  fra n cu sk i, p rzeb y w a ją c  
A t la n ty k  w  4 dni, 3 g o d z in y  i 2 
m in u ty , zd ob y ł „B łę k itn ą  W s tę g ę  
O ceanu  A t la n ty c k ie g o " .  D otych ­
cza sow y  rek o rd  szybkośc i n a leża ł 
do ok rętu  ,,R e x "  i w y n o s ił 4 dni, 
13 g o d z in  i 58 m inu t. „N o rm a n ­
d ie "  zyska ła  czas lep szy  od  „R e -  
x a "  o 2 g o d z in y  i 28 m inut.

N O W Y  J O R K , 4.6. ( P A T ) .  —  
F ra n cu sk i p a row iec  -  o lb rzym  
„N o rm a n d ie "  p rz yb y ł d z iś  do p o r­
tu  n o w o jo rsk iego . W ś ró d  p rzyb y ­
ły ch  na p a row cu  zn a jd u je  s ię  m ał 
żonka  p rezyd en ta  F ra n c ji  L e -  
b ru n ‘a  i m in is te r  m aryn a rk i h a n ­
d lo w e j, B ertran d . P rz y b y ły c h  w i­
ta l i  na b rzegu  am basador francus 
k i i  n a db u rm is trz  N o w e g o  Jorku. 
P o  p r z y ję c ia  w h o te lu  „W a ld u r f 
A s to r ia " ,  p a n i L eb ru n  w to w a rzy ­
s tw ie  A l  A m ith a , b. gu b ern a to ra  
stanu N e w  Y o rk , zw ied z iła  „E m ­

p ire  S ta te  B u ild in g " ,  poczem  
p rz y ję ła  d e le g a c ję  k ob iecą  pod 
p rzew od n ic tw em  pan i L a g a rd ia , 
k tó ra  w ręczy ła  j e j  k lu cze  m iasta 
N o w e g o  Jorku  o ra z  b u k ie t róż.

N O W Y  J O R K , 4.6. ( P A T ) .  —  
W  czas ie  p rz y b y c ia  „N o rm a n d ie "  
zeb ra ło  s ię  w  porem  około 100 ty ­
s ię c y  osób. T a ra s y  na d rapaczach  
chm u r zap e łn io n e  b y ły  p u b liczn o ­
ścią.

W  dn iu  d z is ie js zym  sek re ta rz  
stanu H u ll z m ałżon ką , w y d a je

A f e r a  „ l i s i ę c i a 11 pi@B$ki@go
Zbankrutow any bogacz podrabiał weksle ministra rolnictwa

p rz y ję c ie  na cześć pan i Leb ru n , l  W  roku 1897 do „K a is e r  W il-  
k tó ra  n astępn ie  będzie  p rz y ję ta  I hełm  der G rosse (N ie m c y )  - -
p rzez p rez. R o o se v e lta .

*  *
*

D otych czas  „b łęk itn a  w s tę g a "  
oceanu A tla n ty c k ie g o , od ch w ili 
w p ro w a d zen ia  o f ic ja ln e j s ta ty s ty  
ki, n a le ża ła  k o le jn o  do

W  roku 1829 do „S a ya rm a h " 
(A n g l ja )  —  26 dni.

W  roku 1840 do „B n ita n n ia " 
( A n g l j a )  —  14 dni.

W  roku 1869 do „C ity  o f  P a r is "  
(S ta n y  Z jed n o c zo n e ) —  8 dni.

W  roku 1890 do „L o u c a m a "  
(A n g l j a )  —  7 dni.

6 dni.

W  roku 1903 do „D e u ts c iiia n d " 
(N ie m c y )  —  5 dni 12 godzin .

W  roku 1907 do „M a u re ta n ja "  
(A n g l ja )  —  5 dni 7 godzin .

W  roku  1927 do „B re m en "
(N ie m c y )  —  4 dni 18 god z in .

W  roku 1930 do „E u ro p a "
(N ie m c y )  —  4 dn i 17 god zin .

W  roku 1933 do „b r e m e n "
(N ie m c y )  —  4 dn i 14 god zin  43 
m inu ty.

W  roku 1933 do „ R e x “  (W ło ­
c h y ) —  4 dni 13 godzin  38 m inut.

P rzed  sądem Okręgowym rozpo­
czął się wczoraj jeden z  sensacyj-
niejszych procesów o olbrzym ią a fe ­
rę fałszerską. Na ław ic oskarżonych 
zasiadają książę Edward B ielski oraz 
b. dyrektor Banka Ziemiańskiego 
Zygmunt W ańkowicz, karany jn ż są­
downie /.a  puszczenie w  obieg fa łszy ­
wych weksli obywatela ziemskiego, 
p. Dziewiekicgo.

Bielski, k tóry  swój tytu ł książęcy 
kupił, jest. bliskim krewnym W ańko­
wicza. Książę bt ł właścic iclem ma­
jątku Atteczyzna oraz w illi Checza 
Kaszubska na Helu. Oprócz tego 
dzierżaw ił on rozległy majątek pań­
stwowy w  pow. toruńskim, w  r. 1932 
postanowił rozparcelować swój ma­
jątek i  p rzy  tej sposobności jeszcze 1

bardziej powiększyć swoją, fortunę J weksli.
Poszukując p„mocy finansowe i I Przeprow adzając dalej swój plan 
wszedł w  kontakt z Wańkowiczem, I parcela-cyjny B ielski tworzy towa-
ówczcsnyni dyrektorem Bani:u Zie­
miański! go. Próba zainteresowania 
Banku parcelacją, spełzła na niczem, 
lecz zato W ańkowicz, k tóry  przyw ła­
szczył sobie dc pożyty bankowe, 
wpadł na pomysł ratowania się przy 
pomocy Biclsiuego. Książę p rz j rzekł 
mu dosyć oryginalna pomoc, a m ia­
nowicie zaproponował •wystawienie 
fałszywych weksli ministra rolnictwa, 
p. Janty-Połczyńskiego, k tóry  jest 
szwagrem Bielskiego. Fatszywe wek­
sle uzupełniły braki kasowe, a ksią­
żę, chcąc mii ć w  ręku krewniaka, 
wziął od niego list, w  którym W ań­
ków cz przyznaje się do fałszerstwa

Tajemnicza sorawa prze f̂ Szefem Apelacyjnym

Futwnrny zamysł otrucia dotki
c zy  niecne oskarżanie nauczycielki p r z e z  lekarza

Sąd A p e la c y jn y  ro zp a try w a ł dość zn aczn y  m a ją tek . M ia ła  ulo- 
w c zo ra j sn raw ę n a u czyc ie lk i A l e - 1 kow ane duże sum y w  bankach  i
ksan d ry  J ó żw ick ie j, o sk arżon e j o 
n ak łan ian ie  d ra  m ed ycyn y  do o- 
tru c ia  sw o je j c io tk i 90 le tn ie j E l­
żb ie ty  P ro k o p o w ic zó w n y .

W  N A D Z IE I  S P A D K U

W  Radom sku  zam ieszk iw a ła  w e 
w łasn ym  d rew n ian ym  domku E l ­
żb ie ta  P ro k op ow ic zó w n a . B y ła  to 
zd z iw a cza ła , s ta ra  pann a zezd ro - 
śn ie  s trzA ęąca  i u k ryw a ją ca  sw ó j

Baldwin stanie n i czele

Hcufe$9 r z ą d u  M i i i
W Piątek dymisja MacDonalca

L O N D Y N , 4.6. ( P A T ) .  —  R e ­
k on stru k c ja  ga b in e tu  b ry ty js k ie ­
go w  n a dch od zący  p ią tek , 7 c ze rw  
ca  u w ażana je s t  p ow szech n ie  za 
n iew ą tp liw ą . „ T im e s "  k tó ry  do­
tąd  za ch o w y w a ł co do te j w ia d o ­
m ości o s tro żn ą  re z e rw ę , d z is ia j 
tw ie rd z i, i e  „w e d łu g  w s ze lk ie g o  
p ra w d op od ob ień s tw a  M acD on ak l 
d o rę c zy ' s w o ja  d ym is ję  k ró lo w i w  
p ią tek . W  tym  w ypadku  n a leży  
p rzypu szczać , że B a ld w in  zo s ta ­
n ie  od razu  za p roszo n y  do o b ję c ia  
stan ow iska  p rem je ra . W e d łu g  o 
g ó ln eg o  m n iem an ia , B a ld w in  bę­
d z ie  m ó g ł p rzed ło żyć  k ró lo w i li-  
s+ę członków ' n o w ego  gab in e tu  w

ciągu  ̂ najb liższych k ilku  godzin.
W ed łu g  pog łosek , które, p r z y j­

m u ją  co ra z  k on k re tn ie js zą  fo rm ę , 
s tan ow isko  M in is tra  S p ra w  Za 
g ra n ic zn y ch  ob e jm ie  zapew n e do 
ty ch c za so w y  m in is te r  do sp raw  
In d y j s ir  Sam uel H oa re . Z an o to ­
w ać  na leży  ró w n ie ż  pog łoskę, j a ­
ką p od a je  d z is ia j „D a i ly  H e ra ld " ,  
że  B a ld w in  b ęd z ie  ku m u low a ł dw a  
stan ow iska , a m ia n o w ic ie , że  o- 
p ró cz  p rem ie ro s tw a  sam  ob e jm ie  
sp ra w y  za g ra n iczn e , p o zo s ta w ia ­
ją c  w ięk szość  sp ra w  z p o lityk i 
m ięd zyn a ro d o w e j E d en ow i, k tó ry  
za trzym a łb y  sw o je  d o tych czaso ­
w e  s tan ow isko . •

Nowy rzad w Czechosłowacji
Lista nieofidairia

P R A G A , 3. 6. ( P A T ) .  W ed łu g  
pryw atn ych  in fo rm a c y j, p re zy ­
dent rep u b lik i zaaprob ow a ł lis tę  

n o w ego  gab in etu , p rzed ło żon ą  
mu p rzez  p re m je ra  M a ly p e tra . N o  
m inae ja  m ia ła b y  nastąp ić  ju tr o  i 
ju tro  rząd z ło ż y łb y  p rz y s ię g ę . 
Przypuszczalny skład gab in etu

Przy niedostateczne] funkcji kiszek, 
katarze żołądka i jelit Stosuję się na­
turalną wodę gorzką „Franciszka- 
Juzefa”  ’ Pytajcie się lekarzy.

Zm iany personalne
w wcisku

N a  m ocy za rzą d zen ia  k ie ro w n i­
ka M . S. W o jsk . gen. b ry g . Z b :gn ie  
w a K a sp rzy ck iego , m ian ow an y  zo 
sta ł b. d y rek to r  d epartam en tu  lo t 
nictwra c yw iln e go  w  m in is te r ­
s tw ie  kom unikatu ppłk . inż. C ze­
s ław  F il ip o w ic z  k ie row n ik iem  
K ie ro w n ic tw a  Z aop a trzen ia  L o t ­
n iczego . P łk . in ż. H en ryk  A b czyń  
ski p rzen ie s io n y  zo s ta ł z K ie ro ­
w n ic tw a  Z a op a trzen ia  L o tn ic z e g o  
do d ow ó d ztw a  lo tn ictw Ta na s ta ­
n ow isko  zas tęp cy  dotwódcy do 
sp raw  zaop a trzen ia . P tk . dr. B ro ­
n is ła w  S troń sk i m ian ow an y  zo ­
sta ł s ze fem  san ita rn ym  D. O. K . 
V I I ,  p łk. dyDl L eon  K oc p rzen ie ­
s ion y  zosta* z 66 pp. na s ta n o w i­
sko za s tęp cy  s ze fa  W o jsk o w ego  
In s ty tu tu  N au kow o - W y d a w n i­

czego .
W  stan  n ieczyn n y  na okres 12 

m ies ię cy  p rzen ie s ien i zo s ta li ppłk 
dyp l. A lo z y  H o ra k  i ppłk. dyp l. 
W ła d y s ła w  R yszanek .

W  stan  spoczynku  p rzen ies ien i 
zo sta li m. in .: gen . b ryg . dr. F e r  
dynand Z arzyck i, ppłk. d yp l W ła  
dys ław  Ruoin , ppłk. T e o f i l  D zia - 
m a z 1 p. lotn ., m jr . d yp l. K a ro l 
L ih e n fe ld  - K rz ew sk i, m jr dypl. 
S tan is ław  T r e la  i in .

p rzed staw ia łby  s ię  n a s tęp u ją co : 
P r e m je r  —  M a ly p e tr  (a g ra r -  

ju s z ) ,  sp ra w y  za g ra n ic zn e  B e ­
nesz (n a r  - s o c ja l is ta ),  obrona 
narodow a —  M ach n ik  (a g ra r -  
ju s z ) n ow y  m in is ter, w ew n ętrzn e  

—  C ze rn y  (a g r a r ju s z ) ,  sp raw ied  
liw o ść  m sgr. S zram ek  (c z e s k i ka ­
to l ik )  d o ty ch cza so w y  m in. u n ifi­
k a c ji, u n ifik a c ja  —  D e re r  (c z e s ­
k i so c ja l - dem okrata , dotych czas  
m in. sp ra w ied liw o śc i. o św ia ta  
K re zm a rz  (u r z ę d n ik ) b e z  zm ia ­
ny, hande l —  N a jm a n  (p r z y w ó d ­
ca s tr  żyw n osten ców , k tó re  do­
ty ch czas  było w  o p o z y c j i , )  r o ln i­
c tw o  —  H od za  (a g r a r ju s z ) ,  robo 
ty  pu b liczn e  —  D os ta łek  (c zesk i 
k a to lik ) d o tych czas  m in. handlu , 
poczta  —  F ra n k e  (n a r  s o c ja l i­
s ta ),  k o le je  B eeh yn e (c ze sk i soc­
ja ld e m o k ra ta ),  op ieka  społeczna 
—  N ec za s  (s o c ja ld em o k ra ta  czes 
k i )  n ow y  m in is te r , skarb  —  
T ra p i —  u rzęd n ik ), zd ro w ie  —  
Czech  —  n iem ieck i soc ja ld em ok ra  
ta ) ,  d o tych czas  rob o ty  pub liczne, 
bez tek i —  Sp in a  (n iem . a g ra r  
ju s z )  do tych czas  zd row ie .

Zabity
dyr,ziem wozu

IN O W R O C Ł A W , 4.6. Tragiczny 
wypadek wydarzy! się onegdaj w ma­
jątku W icrzbiczany pod Inowrocła­
wiem. Na podwórze folw arku wraca­
ło z pola kilka zaprzęgów z maszy­
nami rolmezemi. W  pewnej chwili 
konie drugiego zaprzęgu spłoszyły się 
i dyszel uderz) ł w  plecy jadącego 
pierwszy ni zaprzęgiem 60-letniego 
robotnika Gotowulskjcgo. N ieszczę­
śliwy upadając dostał się ponadto 
pod wał m aszyn ), co wywołało sze­
reg ciężkich obrażeń wewnętrznych i 
zewnętrznych. O fiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala w Inowrocławiu, 
gdzie po kilku godzinach zmarł.

by ła  w ła ś c ic ie lk ą  du żej kam ien icy. 
P ro k op ow iczó w n a  ży ła  sam otn ie  i 
un ikała lu dzi, k tó rzy  w ied zą c  o 
zam ożności s ta ru szk i p ró b ow a li w  
n a jro zm a its zy  sposób zaskarb ić  
sob ie j e j  w zg lę d y  w  n adz ie i, że 
p rzez  w dzięczn ość  o d z ied z ic zą  coś 
w  spadku.

O sta tn io  staruszka c iężko  za ­
n iem og ła  N ie  p os iad a ją c  n ikoga 
z b liżs ze j rod z in y  napisała l is t  do 
sw o je j s io s trzen icy  -Tóźw ieck iej, 
p rosząc  ją  o p rzy ja zd  du R ad om ­
ska i o p ie lę g n o w a n ie  j e j  w  cza ­
s ie  choroby, M ąż J ó żw ic k ie j r ó w ­
n ie ż  n a u czyc ie l p os ta ra ł s ię  tran - 
z lo k a c ję  do R adom ska i w k ró t­
ce m a łżeń stw o  zam ieszka ło  w  d re ­
w n ian ym  dom ku staru szk i. Z d z ie ­
c in n ia ła  P ro k op ow ic zó w n a  nie 
odn iosła  s ię  jedn ak  Jo s io s trzen i­
cy  z pe lnem  zau fa n iem . Zaczę ła  ją  
p o d e jrz ew a ć  o ch ęć  Z aga rn ięc ia  
ca łego  m a ją tku  d la  s ieb ie . A żeb y  
w ybadać pod tym  w zg lęd em  s io ­
s trzen ic ę  w y m y ś liła  b a jeczk ę , że  
zn a jd u je  się w  sk ra jn e j n ęd zy  )' 
n ie ma n a w et na u trzym an ie , P ro ­
s iła  Jóźw icką  o pożyczk i, k tó re  o- 
trzym yw a ła .

O s ta teczn ie  jed<nak staruszka 
doszła  do w n iosku , że  Jóźw icką  
k ie ru ją  c zy s ie  pobudki i że o ta ­
cza  ją  op ieką  je d y n ie  d la tego , że 
je s t  k rew n ą  n ie  p ra gn ą c  b y n a j­
m n ie j za g a rn ię c ia  m ajątku . W y ­
znała , że j e j  sy tu a c ja  m a te r ja ln ą  
n ie je s t  tak  ro zp a cz liw a , le c z  p rze ­
c iw n ie , p os iad a  g o tó w k ę  o ra z  n ie ­
ruchom ość. C zu jąc  zb liża ją cą  się 
śm ierć  'p o r z ą d z iła  f ik c y jn y  akt 
sp rzed aży  ca łego  m a ją tku  na 
rzecz  s io s trzen icy , chcąc w  ten 
sposób u k ryć  d a row izn ę , od  k tó ­
r e j  n a le ży  op łacać  bardzo w ysok i 
podatek .

S E N S A C Y J N E  Z E Z N A N IE

W  lis top a d z ie  1933 r. do p roku ­
ra to ra  w  P io trk o w ie  z g ło s ił  s ię  
dok tó r m ed ycyn y  Z ygm u n t S ta n i­
s ław  Rehan i z ło ż y ł sen sacyjn e  
zezn an ie . O św iad czy ł, że poprze.- 
dn iego  dn ia  p rzyszła  do je g o  m ie ­
szkan ia  A lek san d ra  Jóźw icka  z 
n ieb yw a łą  p ro p ozyc ją . W ied ząc , 
że lekarz o p iek u je  s ię  ch o rą  c io t­
ką, p ro s iła  go  o dom ieszan ie  do 

lekars tw a  ja k ie jś  p ow o ln ie  i nić 
b o leśn ie  d z ia ła ją c e j tru c izn y  ce 
Iem p rzyśp ieszen ia  zgonu  staru sz­
ki. O b ie cyw a ła  za recep tę  za ta ­

k ie  lek a rs tw o  sow ite  w y n a g ro d ze ­
n ie  p ien iężn e  L e k a rz  n ie  m ógł

zd ecyd ow ać  s ię  na zb rod n ię  i p o ­
s tan ow ić  zdem askow ać s ios trzen i­
cę p rzed  w ładzu m ..

N a  skutek zam eld ow an ia  leka ­
rza  J óźw ick ą  aresztow an o. N ie  
p rzyzn ała  s ię  do usB ow an ia  o tru ­
c ia  c io tk i i d ow od ziła , że n igdy  
nie o d w ied za ła  d ra  Rehana, jak  
rów n ież  n ie p rop on ow a ła  mu u- 
d zia łu  w  zbrodn i, ń łedztw o jed n ak  
w ykaza ło , że w  o s ta tn ich  czasach  
ju ż  po sporząd zen iu  fik c y jn e g o  
aktu sp rzed a ży  p op ra w n e  dotych  
czas stosunki pom ięd zy  s io s tr z e n i­
cą a c io tką  zaogn iły ' się- S ta ru ­
szka zac zę ła  ża łow ać  darow an e­
go m ajątku  a n a w et w ys tąp iła  
na d ro gę  sądow ą , prosząc o un ie­
w a żn ien ie  aktu sp rzed aży  m a ją t­
ku, p ow o łu ją c  s ię na je g o  f ik c y j-  
ność. W  tym  celu  w e zw a ła  do s ie ­
bie d ra  R eh an a  i p ro s iła  o w y d a ­
n ie  je j  za św ia d czen ia  i że  na sku­
tek  s ta rośc i u lega  częstym  za ­
m roczen iem  um ysłu, św ia d ec tw o  
to m ia ło  b yć  za łączone do sp raw y  
■i s tw ie rd zać , że ak t podp isany 
zosta ł w  m om en cie  tak iego  zam rc 
ęzen ia .

W Y R O K  P IE R W S Z E J  

IN S T A N C J I

Sąd O k ręgow y  w  P io trk o w ie  
uznał, że  J óźw ick a  d ąży ła  do po­
zb aw ien ia  ży c ia  c io tk i w  obaw ie, 
że akt sp rzed aży  m a ją tku  zostan ie  
p rzez  sąd u n iew ażn ion y  Sąd ska­
za ł ją  na os iem  la t w ię z ien ia .

D ru g i a k t procesu  rozp oczą ł się 
w c zo ra j przed  Sądem  A p e la c y j­
nym, dokąd zw ró c iła  s ię  skazana, 
która  p od trzym yw a ła  tezę  o sw o­
je j  n iew in n ośc i. A d w o k a t oskar­
żon e j L u d w ik  P er l, p rz y to c zy ł no­
w e  ok o liczn ośc i za ga d k ow e j sp ra ­
w y . O to za k w es tio n ow a ł poczy­
ta ln ość  g łó w n ego  św iadka  osk ar­
żen ia , k tó ry  s ta ł s ię  p rzyczyn ą  
ca łe j sp raw y, a m ia n o w ic ie  dra 
Zygm u n ta  Rehana. Zdan iem  o- 
b roń cy  R ehan  je s t  osobn ik iem  
p a to log iczn ym . U su n ię ty  ja k o  n a­
ło g o w y  a lk oh o lik  z K a sy  C horych  
w  Radom sku  sto i na najn iższym i 
poziom ie  m ora ln ym . Z d rad za  ob ja  
w y  n iep oczy ta ln ośc i, rozrzucając, 
p ien iąd ze  po u lic y  i nakazu jąc  
zg rom a dzon e j n ie zw yk łym  w id o ­
k iem  ga w ied z i k rzyc zeć  „R th a n  
durak, R eh an  sukin s y n ". T o te ż  
adw oka t w y s tą p ił z zu pe łn ie  nową 
kon cep c ją  s p r a w y

F ro k o p ow iezó w n a , ża łu ją c  daro 
w izn y , zw ró c iła  s ię  o p cm oc do 
R ehana i ten podsunął j e j  p ro jek t 
oskarżen iu  J ó żw ick ie j.

W ob ec  te g o  obrońca  oskarżon e j 
dom aga s ię  sp row ad zen ia  now ych  
św iad k ów  i p rzes łu ch an ia  ich  w  
sąd zie  celem  u sta len ia , że dr. R e ­
han n ie  za s łu gu je  zu pe łn ie  na 
w ia r ę  jak o  c z łow iek , k tó ry  stoczy ł 
s ię  na dno życ ia  

Sąd  A p e la c y jn y  p rz y ch y lił  s ię  
do tego  wn iosku i na następn y te r  
m in nakaza ł sp ro w a d z ić  w sk aza ­
nych św iadków .

rzyst wo osadniczo pod tirma „K o lo ­
n izator", do którego wciąga również 
i WańfcoTrcza. W  poszuki,rauiu go­
tówki książę masowo zaczyna fab ry ­
kować weksle z podpisem m inistra i 
puszcza je  w  obieg p rzy  pamucy 
chmary prywatnych dyukonterów. O- 
szusdwo obliczone na krótką metę 
wydało się, a ekspertyza ka ligra ficz­
na zakwestjonowanych weksli wyka­
zała, że podpisy m inistra położone 
zostały ręką Bielskiego.

Obaj oskarżeni o  oszustwo i  fa ł ­
szerstwo weksli nie przyznają się do 
winy. W ańkowicz tw ierdzi, ie  stał 
się m arjonetką w  rękach krewniaka, 
k tóry dla zdobycia pieniędzy nie co­
fa ł się i nio liczy ł się z żadnenu 
względami. Chcąc wybrnąć z kłopo­
tów B ielski namawia! go  do ubezpie­
czenia sie na życie w  roznaitycL  
towarzystwach, a następnie do po 
pełnienia samobójstwa, propomuląa 
wzamian za to  opiekę nad osiero­
coną rodziną. K u p ił W ańkow icz mo­
tocykl, na którym ten m iał udać się 
do Szw ajcarii i  tam popełnić samo­
bójstwo. M ając w  ręku lis* W ańko­
wicza, w  którym  przyznaje się on do 
fałszerstwa podpisu ministra P o ł­
czyńskiego na wekslach, złożonych 4r 
Banku Ziem łaństrm, grozi d en uncja- 
cją i proponuje, ażeby krewniak 
przyją ł na siebie całą odpow iedzia l­
ność.

Proces Bielskiego oraz W ańkow i­
cza potrwa przez cały tydzień.

Abisynia żgtia dostępu do morza
Nowe walki w Afryce

195 osóft zabitych
W  strasznej katastrofie żywiołowej
N O W Y  JORK, 3. 6. (A T E ) .  L icz­

ba o fiar strasznej katastrofy żyw io­
łowej, która nawiedziła 6 stanów za­
chodnich A m erj ki Półnosnej, wyno- 
'i ,  według dotychczasowych zesta­
wień 185 zabitych, z czego 140 przy 
pada na stan Nebraska. Rzeka Repu 
bl.can w  w iększej części swego biegu 
zmieniła łożysko. Obraz topngraficz 
ny brzegów  rzeki w  południowo- 
wschodniej części Colorado, południo­
wo zachodniej części Kanzas i północ 
nej Oklahoma uległ całkowitemu prze 
obrażeniu.

Tysiące ludzi jest pozbawionych 
dachu nad głową. Szkody w yrządzo­
ne przez powódź i tornado wynoszą 
około 12 m iljonów dolarów. N a  prze­
strzeni 400 kim. woda zniosła wszyst 
kie mosty. Sytoacj pogorszają po­

wtarzające się co pewien czas burze 
piaskowe. Powódź zagraża również 
okolicom położonym wzdłuż północ­
nego i środkowego biegu Missouri i 
Mississipi.

Ojciec

ZatłUKł dziecko
PO Z N A Ń ) 4.(5. Jak donoszą z 0- 

bornika, w Manie w lb powiatu obor- 
...Ykicgo, n iejaki Czesław Chałupka 
zbił swoje 18-mie«ięc.zne dzie, ko tuk 
dotkliw ie, ża wkrótce, wskutek o trzy- 
manyeh razów, zmarło. W yrodnego 
ojca aresztowano, oddając do dyspo­
zycji sądu w  Obornikach, zwłoki z.a.ś 
dziecka przewieziono do szpitula 
miejskiego, dla dokonania sekcji.

O Ś W IA D C Z E N IE  N E G U S A .
R Z Y M , 4.6. ( P A T ) .  —  W ed le  

don ies ień  p ra sy  w ło sk ie j z K open ­
h ag i, cesa rz A b is y n ji w  w y w ia ­
d zie  z p rzed s ta w ic ie lem  „B c r lin g -  
ske T ie d e n d e " , zap y lan y , czy  A b i 
syn ja  zam ierza  ro zs ze rzyć  sw e te 
ry to r ja , o ś w ia d c zy ł: —  G orąco ży 
czym y  sobie dostępu do m orza, 
a le os iągn ąć  go m ożem y ró w n ież  
d rogą  rokow ań . Tym czasem  dom a 
gam y się, by W ło ch y  w y c o fa ły  się 
z m ie jscow ośc i, k tó re  za ję ły .

P on ad to  • cesa rz s tw ie rd z ił,  że 
A b is y n ja  ch ętn ie  zgod z i s ię  na 
każdą now ą g w a ra n c ję  sw e j in te ­
g ra ln ośc i, a le  n ie  w y rzek n ie  się 
n igd y  sw e j n iep od leg ło śc i p o li­
ty czn e j i gosp od a rcze j. Co się  ty ­
czy  p lanu cesa rza  w  sp raw ie  p rzy  
jp.znej w sp ó łp ra cy  d la  b ezp ieczeń ­
stw a w  A fr y c e ,  cesa rz p o w ie d z ia ł: 
N a le ża łob y , żeby m ocarstw a  eu ro­
p e jsk ie  z re zy g n o w a ły  ze sw ych  in 
te resów  p o lity czn ych  i gosp od ar­
czych  w  A fr y c e .  O sta tn ie  w zm ac 
m a ja  się p ó ln iep o d leg łe  lu dy  a fr y  
kausk ie za pośredn ictw em  n o w o­
czesnych  in s ty tu ey j, zdolnych za­
pew n ić  im  ca łk ow itą  n iezaw is łość.

R Z Y M , 4.6. ( P A T ) .  —  P ra sa  do 
nosi, że kom is ja  po jedn aw cza , 
p rzew id yw an a  trak ta tem  w łosko- 
ab isyń sk .m  z r, 1928 zb ie rze  s ię  6 
b. m w  M ed jo la n ie

W A L K I  N A  G R A N IC Y .
P A R Y Ż , 3.6. ( P A T ) .  —  O no­

w ych  in cyd en tach  na g ra n ic y  A M  
syn ji i k o lo n ij w łosk ich  w A fr y c e  
w sch o dn ie j a g en c ja  H avasa  dono­
si z  R z y m u : D n ia  31 m a ja  u zbro­
je n i A b is y ń c zy c y  za a ta k ow a li p o ­
steru nek  ża n d a rm erji tu b v lc ze j w 
D a n k a lji na g ra n ic y  E ry tre i, 
T rzyd z ie s tu  tu by lców  po leg ło .

N E A P O L ,  4.6. ( P A T ) .  —  Z  N ea  
pclu  i z Genui w yp łyn ę ły  w c zo ra j 
do A fr y k i  w sch odn ie j dw a  p a ro w ­
ce. N a  parow cu  „N a z a r io  S a u ro "  
odp łyn ęło  1000 a r ty le r z y s tó w  z 70 
p o d o fic e ra m i i 34 o fic e ra m i. N a 
p arow cu  „D u ch essa  d ‘A o s ta "  w y ­
słano ao A fr y k i  oko ło  500 w yk w a  
lifik o w a n ych  robotn ików .

N E A P O L ,  4.6. ( P A T ) .  —  P a ro ­
w iec  „C c l io "  od p łyn ą ł do A fr y k i  

w sch odn ie j, w io ząc  n a  pok ład zie  
żo łn ie rzy  i m a te r ja ł w o jen n y

N a  pok ład zie  p a row ca  „S a tu r- 
n ia "  odp łyn ą ł do A fr v k i  w schod­
n ie j 4000 robotn ików  sp ec ja li­
stów .

Czy Grecja
wróci Go monarchii

A T E N Y  4.6. ( P A T . ) .  D z ien n ik  
„E llin ik o n  M e llo n "  zam ieszcza, o- 
św iad czen ie  K o n d y lira , że  m onar- 
ch ja  w  G rec ji zo stan ie  p rz y w ró ­
cona. je ż e l i  w yp ow ie  się za n ią  
75 proc. ludności.
'  M D r a e r n a r  i

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 4 C7envca

D ew izy : Belgia uO.OO Holandja
35L7.7; Londyn 26.02; Nowy Jork
5.28 i jedna ósma; N. Jork (kabel)
5.28 i jedna czwarta; Paryż 54.08, 
Pragr 22.13; Szwajcaria 172.50: 
‘Ytnkhoim 15 ',.20; M tocliy 43.80; Bi r 
fiii 214.20. Obroty średnie, tendencja 
niejednolita.

B-inknoty dolarowe w  obrotach po- 
zagieldow ych 5.28 i trzy czwarte. Ru­
bel zloty 4.75. Dolar zloty 9.24 Gram 
czystego złota 5.9244. Marki niemiec­
kie (hpnknoty) w  obrotach prywat­
nych 182. Funt stcrl. i banknoty) w  o- 
brotaeli prywatnych 26.20,

Papiery pro._enfowe; 3 proc. poż. 
budowlana 42.75 -  42,50; 7 proc.
poż. stabilizacyjna 64.50 —  65.00 (od 
cinki 500 doi.) 64.75 —  65.00 ( -.v
proc.) 4 proc. państw’ , po? premjo- 
wa dolarowa 52.75 —  52.85; 5 proc. 
konwmrsyjna 66.00 —  66.50; 6 proc. 
poż. dolarowa 80.75 (w  proc.): 5 
proc. poż. kolejowm kon wersyjna
61.00; 8 proc. I . Z. Banku Gosn. Kraj. 
i 8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajowe 
go 64.00 (w  proc.); 7 proc. L, Z. Bati 
ui Gosp. Kraj. i 7 proc. oblig 3anku 
Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku Ralnego 94.(0. 7 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 83.25 ; 4 i pół proc. L. Z.
ziemskie 48 25 —  48.00; 5 proc. L Z
W arszawy (l93.i r.) 58.00 —  57.25— 
57.50 (I(K)0 zl.) 5S.25 - -  58.00 5
proc. L. Z, \V „r'zaw y 67XX); 8 proc. 
L. Z Lodzi (1933 r.) 51.75; 10 proc. 
m Radosnia (1933 rA 41.25; 6 proc. 
oblig. m. W arszawy 8 i <) em. 60.50.

Ciccjc • B Polsk. 86.75; Czestocice 
29.50; Starachowice 30.50 — 31.00; 
Haberbusch 39 00. Tendencja dla po-,

życzok państwowych i Listów zasnłw 
nych przeważni” mocniejsza, dia ak- 
cyj —  niejednolita W  obrotach pry­
watnych pożyczki dolarowe: 8 proc 
pańslwowa z r. 1925 (Dillonow ska) 
93.50 -  pięćsetki (ty  proc.); 7 proc. 
śląska 73.00 (w  proc.).

Warszawska 
GIEŁDA ZBOROWA 
w dniu 4 czerwca

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo 
żuwo - towarowci w  W arszawie o- 
gólny obrót wyniósł 1.330 tonn, w  
tom żyta  396 tonn. Notowano za iUO 
klg. parytet wagon W arszawa tv 
handlu hurtowym, w  ładunkach w a­
gonowych : pszenica jara  czei wona 
szklista 1.7.50— 18, jednolita 18 —  
J8 50, zbierana 17— 17.50, ż” to I-szy 
stand. 13.75— 14, I l- g i  L3.50— 13.75, 
owies I-szv 17.25— 17.75, l l - g i  16.75 
— 17.25, I] I-ei 16.50 —  1)6,76, jęcz­
mień browarny bez obrotów 16.50 —
17. H -g i 16—46.50, I l l-c i 15.50— 16, 
IV -ty  15— 15.50, g ro c h  p o ln y  23— 25, 
Yictoria  37— 40, mąka p? zimna gat. 
I -B  30— 33, I -C  28- -30, I -D  26— 28,
I-E  2 4 -26 , II-B  92— 24, II-D  21-^22,
I I -F  20- -21, IN G  19— 20, I I I -A  14—  
15, mąka żytn ia I-szy do 55 proc. 
23— 24 i pól, 1-szy do 65 proc. 22 — 
23, I l- g i  1 fi.50— 17.50, razowa 17 —
18, poślednia 13.50--14.50, otrębj
pszenne grube 1 1.50 12, pszenni
średnie l l — 11.50, miałkie U — 11.5U 
żytnie 10.25 —  10.75.
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Nie tak tatwu przedostać
na lato zagranicę

sie
W y ja zd  za g ra n ic ę  nie je s t  sp ra ­

w ą ła tw ą  ja k b y  s ię  zd aw a ło . Bo 
o pi ócz p ew n e j go tó w k i, k tó ra  je s t  
n :ezbedna na tego  rod za ju  w yp rą  
p ę  trzeba  ta k ie  postarać  s ię  o 
p aszp ort .zagran iczny.

P o iltyk a  p aszp o rtow a  stosuje* 
m etodę  w yaaw a n . paszp ort, za g r . 
li ty lk o  w  ty ch  w ypadkach , 
k iedy w y ja z d  uznany zo s ta je  p rzez  
w lad ze  za  p o trzeb n y  lu b  kon iecz­
ny* dla w y je żd ża ją c ego . P a s zp o r ­
ty  w ydaw ane, są w cen ie  n o rm a l­
n e j c z y li —  400 z ło tych , o ra z  p a ­
s zp o rty  u lgow e  —  po  80 z łotych . 
T e  o s ta tn ie  p rz y s łu g u ją  p rz y  w y ­
ja zd ach  na k u ra c ję  lub w  sp ra ­
w ach  rod z in n ych  jednostkom , k tó ­
ry ch  skala p ob orów  n ie  p rze ­
kracza 600 zło tych , je ś l i  m a ją  ro ­
dzinę, lu b  400 —  je ś l i  są sam ot­
ni. O trzym an ie  p aszp ortu  u lg o w e ­
go w yk lu czon e  je s t  w  w ypadku  
k iedy  s ta ra ją c y  s ię  o p aszp ort 
posiada  m a ją tek , k tó rego  w a r ­
tość p rzek ra c za  sumę 20 ty*sięcy 
z ło tych , p rz y  in n ych  celach p od ­
ró ży  ska ła  za robków  n ie  je s t  b ra ­
na pod  u w agę. P on ad to  d la  w y ­
je żd ża ją c y c h  w  sp raw ach  hand lo­
w ych  i p rzem ys ło w ych  w yd aw an e  
są p a szp o rty  jed n o ra zo w e  po 100 
zł. i w ie lo k ro tn e  po 100.

Jeś li chodź? o m otyw y , k tóre  
są u w zg lęd n ion e  p rz y  w yd aw an iu  
p aszp ortów  za g ra n ic zn ych  to je s t  
ich  k ilka, P rzed ew szy s tk iem  w ięc  
par s p o r ty  —  d la  tych , k tórzy  w y ­
je żd ża ją  na s iu d ja . O czy w iś c ie  to 
u m otyw ow an ie  m usi b yć  poparte  
dowodem , i e  w  is to c ie  i* y je ż d ż i  
s ię  w  celu  s tu d jow an ia  —  n a leży  
w ięc  p rz ed s ta w ić  dow ód  p rz y ję c ia  
do u czeln i za g ra n ic zn e j łub też 
dow ody, ż e  m a s ię  szan se  być  prze­
ję tym , P a s zp o r t  upow a żn ia ją cy  do 
w y ja zd u  na s tu d ja  w*ażny je s t  na 
rok . J eś li p rzy tem  ktoś p ra gn ie  
p rzed łu żyć  stu d ja . p ow in ien  w yk a ­
zać  s ię  pewnemu rezu lta ta m i stu- 
a.iów.

P oza tem  z  m ożności o trzym an ia  
p aszp ortów  u lgow ych  korzystać  
m ogą  lu dzie  nauki, u da jący  się 
za g ra n ic ę  w  ce lach  badań nauko­
w ych , ora? zaw od ow i d z; enr?ka- 
rfcje, lu b  te ż  c l, k tó rzy  u ci aj u się 
na ja k ieś  z ja zd y , k on gresy  i t  d.

U w zg lęd n ia n e  są także m otyw y  
w y ja zd u  w  sp raw ach  rodzinn ych , 
je ś li  o c zy w iś c ie  m o tyw y  poparte  
są dow odam i np sp raw y  spadko­
w e.

14 w ypadkach  n iczam ożncści. 
p aszp orty  na w y ja zd  w  sprawach, 
rodzinn ych  w yd a w a n e  są b ezp ła t­
nie. B ezp ła tn ie  rów n ież  udzie lan e 
są p a szp o rty  ^m igran tom , i u rzę ­
dnikom  jad ącym  w* sp raw ach  s łu ż­
bow ych  .

A jak  się  p rzed s ta w ia  sp raw a  
tu rystyk i ? W, tym  w ypadku  pasz­
porty  u lg o w e  w yd aw an e  są za zw y ­
cza j zb io row o  dla g ru p  uda jących  
s ;ę na -wycieczki zo rgan izow an e  
p rzez  ja k ie ś  in s ty tu c je , lub też 
p rzez b iu ra  podróży.

A k tu a ln a  obecni W spraw a w y ­
ja zd ó w  za g ra n ic ę  na k u rac ję  —  
p rzed staw ia  się. w  ten sposób, że 
paszport/  w yd aw an e  są na pod-

łcka tza  pow ia tow e-staw ie  op in ji 
go.

P a szp o rty  o czyw iśc i '  w ydaw an e 
są ty lk o  na czas ok reślony. T e r ­
m in w  tym  -wypadku za leżn y  je s t  
od celu pod róży . J eś li w ięc  w y ­
je żd ża  s ię  np. na kon gres  —  pasz­
p ort jest, w a żn y  li ty lk o  na czas 
trw a n ia  kongresu . P r z y  w y je zd z io  
na k u ra c ję  —  czas pobytu  za g ra ­
n icą ok reś la  lek arz  p o w ia to w y  w  
s ta ros tw ie  g rodzk iem .

'■ V ś r ó d . p f s m
n o v t e  i z b y

O m aw ia ją c  p ro je k ty  now ych  o j  

dyn acy j w yborczych , „W a rs z a w ­
ski D z ien n ik  N a ro d o w y "  za s trze ­
ga  s ię na w stęp ie , że  czys tego  d- 
p rzym io tn ik ow ego  p raw a  w y b o r ­
czego  n ie  u w aża  za  dogm at a za 
dobrą o rd yn a c ję  w yb o rczą  uzna 
taką, „k tóra  da p r z ed s ta w ic ie l­
s tw o n a rodow e zdo ln e  do w y p e ł­
n ia n ia  sw ych  zadań i będące w y  
razem  dążeń  i p og lą d ów  mas lud 
ności p o ls k ie j" ,  poczem  tak  o c e ­
nia p ro jek ty  BB  

„Projektowana ordynacja wybór-

<4 gąszczach projektu nowej ordynacji
Skom plikowana mechanika kolegiów  w yborczych

P rz ed s ta w ia ją c  w czo ra j, jak  
w jg lą d a ć  bedzie, w ed le  p ropono­
w a n e j p rzez  BB, o rd yn a c ji, p rze ­
b ie g  ak c ji w yb o rcze j do Senatu w  

je j p ie rw sze j fa z ie , za zn aczy liśm y, 
że p rzy  w yb orach  se jm ow ych  ś ro ­
dek c iężkości ‘ skupi s ię  na sp ra ­
w ie  w yzn a czan ia  kandydatów , a 
zatem  na w a lc e  o g ło sy  w  t zw. 
zgrom adzen iach  oK regow ych . O- 
tw ie r a ją  się tu m ożliw ośc i bardzo 
szerok?c, a p rzeb ieg  te j y  alki bę­
dzie  bardzo  skom plikow any.

Samorząd terytorjainy
G łów n y  trzon  sklaciu zg ro m a ­

dzeń ok ręgo w ych  s tan ow ić  m a ją  
de legac i sam orządu te r y fo r jr ln e -  
go, a więc. rad  p ow ia tow ych  (1  de 
le g a t  na każdych  20 tvs. ludności 
p o w ia tu ), gm innych  
d e lega c ie  na gm in ę, a w  gm inach  
lic zą cy ch  ponad 6 tvs. ludności 
po d w óch ) i m ie jsk ich  (je d e n  d e­

le g a t  na każde 6 tys. ludności, a 
w  m iastach  w yd z ie lon ych  na 4 
ty s .) S tan ow ić  to będz ie  w  każ- 
dym  ok ręgu  razem  b lisko  90 d e le ­
ga tów . p rz ; czem  na rad y  gm inne 
b ęd z ie  p rzyp ad a ł średn io , za le ż ­
n ie  od w ie lk ośc i gm in  w  danej o- 
ko licy , w  w o j. w a rszaw s ld em  1 
d e le g a t na 4.100 m ieszkań ców , w  
k rakoy  -k iem  .1 na 4.9.00. w  połe- 
skiem  (w o b ec  tego , żc na w sch o­

d z ie  gm in y  są ruiogol bardzo w ie l­
k ie ) 1 na 6 .200. w  m iastach  p r z y ­

padać bedzie  średn io  1 d e lega t na 
5.200 ludności w  w o j. w arszaw - 
skie.m, na 5.000 w  w o j. k rakow ­
ski em, a na 4.400 w polesk iem . Do 
teg o  dojdą je s zc ze  d e legac i samo 
rzą d ów  p ow ia tow ych , m n ie j w ię  
ce j po .15 —  18 na ok rąg  w y b o r ­
czy.

Miasio i wieś
Jak w id zim y, ludność m ie jska  

—  poza kresam i wschoanwm ? —  
będz ie  s łab ie j rep rezen tow an a  _\y 
zgrom adzen iach  od  w ie js k ie j R e ­
kom pensatę ma dla n ie j s tan ow ić  
w ięk szy  u dzia ł d e lega tó w  sam o­
rządu gosp od arczego  i za w o d o w e ­
go. IV  ok ręgach  czysto  m ie jsk ich , 
gd z ie  b ęd z ie  p rzypada ło  po 1 d e le ­
g a c ie  na każdych 4 tys . ludności,

. , udzia ł d e lega tó w  sam orządu  te ry
(po  jed  ty. m ( ^0). ja|neg0 v, obce gospodarczo - za 

w odow ego  w ys tęp o w a ł zupełn ie  
w y ra źn ie  na plan aru g i, g d y ż  np. 
w  W a rs za w ie  w  każdym  z 6-ciu o- 
k regów  będzie  d e lega tó w  rady 
m ie jsk ie j średn io  ty lko po 50 im 
okrąg .

A  d e lega tó w  gospodarczo - za­

wodowych .?

Izby przem.-handlowe
W  w a rs za w sk ie j iz.b?e p rzem y­

słow o - h a n d low e j b y le  podczas 
zeszło roczn ych  w yb orów  29.139

STAJĄ PRZED SĄDEM

Tragedie z  „wyższych sfer
( t

Od ja k ie g o ś  czasu zn a jd u jem y  
w  ró żn ych  p ism ach , ba, n a w et ty  
god n ik ach  lite ra ck ich  artyku lik i 

o w s tr zą s a ją c e j tre śc i.
O to  n a p rzyk la d  s tra sz liw a  a fe ­

ra , ja k a  ro ze g ra ła  s ię  na w ię l-  
kierrr p rzy ję c iu  w  am basadzie . —  c lo n a ? ! P a n ? ! Pan  tak że  rzeczy

rzeczon ego  o og ień . S k w a p b w ie  
w yc ią gn ą ł now ą zapa1n iczkę  —  i 
to go zgu b iło

Pan n a  L o la  sp o jrza ła  i —  w y- 
b n ch n ę la :

—  N ieo s tem p lo w a n a ? ! Nie.o-

p ow ied zm y, —  M ezop o tu m ji. W  
g ro n ie  w y fra c zo n y c h  panów , dy­
p lom atów , m in is trów  i hrab?ów. 
stał zn an y  w  ty ch  s fe ra ch , w y ­
tw o rn y  k s ią żę  X . K toś  w y ją ł  pa ­
pierosa, u p rze jm y  ks iążę , chcąc po 
dać og ień , w y c ią g n ą ł z k ieszen i 
zapa ln iczkę.

W  tym  m om encie  nastąp iła  peł 
na g ro z y  scena.- O czy  zeb ran ych  
u tk w iły  w  zan a ln iczce , —  ks iążę  
sposn ow ia ł, potem  zb lad ł M in i­
s tro w ie  p o rozu m iew aw czo  sp o j­
r z e li na s ieb ie  i o d d a lili s ię bez 
s łow a . T o  sam o z ro b il i  d yp lom a­
ci. I  resz ta  panów.. P r z y  k s ięc ;u ' 
pozosta ł ty lk o  je g o  n a jb liż szy  
p rz y ja c ie l,  h rab ia  Y ., k tó ry  po- j 
c h y lił s ię  i szepną ł mu do ucha :

—  R adzę  ci, opuść ten  dom  ja k  
n a jp ręd ze j. M óg łby  s ię  spotkać

ro b i? ! N ie  będzie  m oim  m ężem  
ten. kto ku pu je  p rzem ycan e  za­
p a ln ic zk i —  zad ecyd o w a ła  z m o­
cą. —  P ro s zę  zostaw ić  m n ie sa­
m ą! P ro s zę  w y jś ć  w  te j c h w il i !

Chcąc n ie  chcąc, baron  Zużu 
w ys iad ł z w ozu . (s tu  koni-; z r o ­
b iło  się od razu  l ż e j ) ,  panna, pu r­
pu row a z obu rzen ia  da la  g  zu i 
ju ż  je j.  n ie  było.

B aron  Żużu zd a je  s ię  ty lko  dla 
tego  n ie  pop e łn ił ha rn k iri, że  byl 
zb y t zm ęczony k ilk u n astok ilom e­
trow ym  spacerk iem  pow rotnym  do 
W a rs za w y . A  p rzy  sob ie na m ie j­
scu nic m ia ł n a w et scyzoryka .

T a k  straszne skutki, jak  to w i­
dzim y p oc ią ga  za sobą w  w yż- 

’ js zych  s fe ra ch  tow arzysk ich  po­
s iad an ie  n ieostem p low an c j zapa l

zw ią zk i zaw odow e. Ilu  je s t  tych  
człon ków ? W  roku 1931 s ta ty s ty ­
ka lic z y ła  w ca łe j Po l3 ce  987 ty ­
sięcy, w  rok  p óźn ie j 913 tys., o- 
hec-nie m ożna szacunkow o p rz y ­
ją ć  c y fr ę  około 900 ty s ięcy . R oz­
d zie len i są g łó w n ie  na w ie lk ie  
m iasta  i ok ręg i p rzem ysłow e  —  
w  W a rs za w ie  będzie  ic.h w  każdym  
razie  ponad 50 ty s ięcy , a kto w ie  
czy  i n ie  ponad 100 tys .,,w  każdym  
razie  ta  o s ta tn ia  c y fr a  b ęd z ie  zb li­
żona do r zeczyw is to śc i, co d a je  na 
całe miast.o 200 d e lega tów , a na 
okrąg , za le żn ie  od ilośc i zn a jd u ­
ją cy ch  s ię na je g o  te ren ie  fa b ryk  
tbo o nie g łó w n ie  ch o d z i),  19 —  
50.

Zawody wolne
P ra co w n ic y  u m ysłow i będą m ie ­

li sw ych  d e lega tów  w  zgrom adze- 
n?ach ró w n ież  za p ośredn ictw em  
zw ią zków  zaw odow ych , n a tom iast 
za w od y  w o ln e  o trzym u ją  osobne 
zastępstw o  w  tych  ok ręgach , y i  
k tórych  ludność m ie jsk a  w ynosi 
ponad 75 tys. (c z y l i  około 25 
proc . ogó łu  lu d n o śc i). NTaogól n ie  
będzie  tak ich  ok ręgó w  z b y t  w ic ie  
—  poza oko licam i m a jacem i znacz 
■niejsze m iasta , no i sam em -! w iąU  
k irm U  m iastam i. W  W a rs za w ie

dnio po 100 do 150. W  okręgach  
g łó w n ie  in te lig en ck ich , ja k  np 
4-ty i 5 -ty będzie  ich  m oże n aw et 
pon iże j setki, p rzyczem  ro z s tr z y ­
gać  będą d e legac i m ie jscy , a po 
n ich  na jw iększy  głos bedą m iah- 
s fe r y  in te lek tu a ln e  (s zk o ły  w y ż ­
sze i zaw ód ; w o ln e ) Ale kto w ie . 
czy  będą one na ty le  sbne, ab'- 
zeb rać  potrzebną do w yzn a czen ia  
kandydata c zw a rtą  część g ło s ó w : 
potrzebaby do tego  so lidn ego  fro n  
tu. poza tem  zaś np. w  okręgu  
4-tym, g d z ie  is tn ie je  jed n a  ty lko  
uczeln ia  ' u y żs za  (.Akadem ja 
Sztuk P?ękn ych ). d e legac i poza- 
m ag is tra ccy  będą sta-nowiI: siłę
•stosunkowo n iew ie lką .

In a c ze j b ęd z ie  w  ok rękach  han 
d iow ych  (1 -szy  i 2 -g i)., gd z ie  h an ­
del. rzem iosło  i zw ią zk i zaw od o­
w e  o ra z  zaw ody  w o ln e  będą w  
sum?e rep rezen to w an e  lic zn ie j od 
p rz ed s ta w ic ie li rad y  m ie jsk ie j i 
ła tw ie js z e  będą m ia ły  zadan ie  ze 
skupien iem  p o trzeb n e j ilośc i g ło ­
sów'.

W  okręgach  w reszc ie  p rzem y­
słow o - rob o tn ic zych  3-ci w o lsk i 
i 6-t.y p ra sk i) stosunek na z g ro ­
m adzen iu  będz ie  si ę jeszcze  b a r­
d z ie j p rzech y la ł ze s tron y  m a g i­
s tra ck ie j na obyw ateska  i ludność

cza do Senatu posiada nieco logfl# f  
sensu. Yypadnie ją poddać osrre?'kry 
Ą ce , lecz jest się przynajmniej U  Sa 
zaczepić. Ordynacja sejmowa nato­
miast jes i dziełem całkowicie poronio 
nem. Jej L to ię  stanowi to, że rzeczy 
wisty akt wyborczy —  glosowanie o 
góhi obywateli —  będzie pozbawiony 
wszelkiego znaczenia, będzie formal­
nością bez treści, Rzeczywisty akt wy­
borczy będzie dokonany w* i .  zw  ko­
legiach wyborczych, które będą mia­
nowały kandydatów. W  kolegjacb 
tych zaś_ W iększość będą pos;_ dali 
przedstawiciele ciał samorządowych, 
pochodząc; ze stawnych i ostawio? 
nych wyborów* zeszłorocznych” .

A r ty k u ł koń czy  s ię  kon k iu zją , 
iż :

„Metoda, wskazana pizez nową ot 
dynację wyborczą, da niewątpliwie u  
bę sejmową powolną rządowi, nadob­
ną do tego  pięknego wzoru, jaki daje 
cbecnie BbW R, lecz w  izbie tej nie za 
siądą ani ludzie najodpowiedniejsi- do 
rady, ani rzeczywiści przedstawiciele 
opinii' Szerokich mas ludu polskiego".

S Ł A B O Ś Ć  I  K O R U P C JA
„R o b o tn ik "  k ry tyk u je  se jm ow ą 

o rd yn a c ję  w yborczą , w y ra ża ją c  
obaw ę, że p oc ią g n ię c ie  do Sejm u 
d z ia ła c zy  som orządow ych , stano­
w ią ce  zasadn iczą  sp rzeczn ość  m ię 
d zy  po jęc iam i d z ia ła cza  pań stw o­
w ego  i sam orządow ego , „p row a - 
dzić  m usi do s e lek c ji w ed łu g  koro 
p rom isow ośc i i s łabości charakte 
rów*“ . w p ły w  na w yzn a czan ie  kan 
d i datur p rzyzn a n y  sam orządom  
gospodarczym , będz ie  w  zn aczn e j 
części w y zy sk iw a n y  p rzez  in te re ­
sy obce. poza tem  zaś w a łk a  b i ­
dzie  sie ro zg ry w a ła  na d rod ze  ko 
ru p c ji :

„Korupcja ta będzie mogfa przybie 
rac najróżniejsze postacie, począwszy 
od najrzadszej, ordynarnej łapówki, 
po przez grę w  karty, udzielanie kre­
dytów, sztuczki wierzycielskie, do roz 
dawnictwa posad i groźby pozbawie­
nia pracy samego „elektora" lub ■> 
sób mu bliskich udziejania dostaw i 
zamówień i ich odbierania'’.

w yb o rcó w  z sam ej W a rsza w y , a po' en p rzep i* . w y s y ła ją c  14 d e lega -

k a ż d f  ok rąg  będz ie  podpadał pod rzem ieś ln ic ze  - robotn icza  będzie

, f

I W  n iższych  s ferach  fa k t  ten 
[ ró w n ież  n ie  uchodzi na sucho.
; T u ta j jed n ak  kon sekw en c je  są na 
i tu r y  m ety le  m ora ln e j, co m ater- 

l

a fro n t je s z c ze  w ięk szy , n iż  przed  
chw ilą - T w o ja  zapa ln iczka  je s t  
r ieo s tem p low a n a , pochodzi z p rze ] 

m ytu...
Skompromitowany na cale ey ^ 

c?e książę wyszedł chyłk iem  z s a - j ) s -n ?•
U Znajm ni po drodze o d w ra c a li ]  P rzek o n a ł się o tem na w łasn e j 
Się do n iego  os ten tacy jn ie  p ie c a - ] skórze Icek  R óżan ykw in b  k tóry  
m l N a schodach pop e łn ił h J fra-jas  20 n <eostem p 'ow an j ch zapal-

j n iczek , ku p ion ych  na u licy , zap ła

In n y  p rzyk ład , rów n ież  z „w y ż  
szych sfer to w a rzysk ich "

Córka zn anego  p rzem ysłow ca  
X ., piękna i urocza  panna L o ia

r ie w a ż  k ażdych  500 w yb o rcó w  da ­
je  p raw o  do jed n ego  d e lega ta  w 
zgrom adzen iu  ok ręgow em . izba 
w arszaw sk a  będzie, ich  m iała  o g ó ­
łem  59 na ca łe  m iasto , p rzyczem  
w obec n ie rów n om iern ego  - ro z ło że ­
nia s ię  te ry to r ja ln e g o  hand lu  ? 
przem ysłu  w  poszczegó ln ych  ok rę­
gach  c y fr a  d e lega tów  będz ie  r o z ­
m a ita : około 20-tu w ok ręgu  2-j 
g.int żydow sk im , ponad 10 w  1- i 
szyrn. śródm ie jsk im , a ty lko no 
paru  w  ok ręgach  4-tym  (o d  d w o r- j 
ca g łó w n ego  dn O choty  i M okoto­
w a ) lub 5-tvm (od  M arsza łkow ­
sk ie j do W is ły ) .

Rzemieślnicy
Izba rzem ieś ln icza , m a jąca  ana­

lo g ic zn e  p ra w o  w ysy ła n ia  po 1 
d e lega c ie  na lcażdyeh 500 w yb o r­
ców , l ic z y  w* W a rs za w ie  1 m ieśc ie  
(w e d le  stanu z końca 1933)
17.414 w yb orców , co odpow iada  
35 d e lega tom  i w obec  dość rów n o ­
m iern ego  ro z ło żen ia  s ię  rzetn io  
sła po p oszczegó ln ych  częściach  
m iasta  daw ać b ęd z ie  po I —  8 de­
le ga tó w  na ok rąg .

Związki zawodowe
R ó w n ie ż  po 1 d e le g a c ie  na k a ż - ] ga fów  

dych  300 człon ków  m ogą
iać

tó w : po 3 lek a rzy  i techn ików . 3 
adw okatów . 1 re jen ta  i 5 d e lega ­
tek o rg a n iza cy j kob iecych . Jak ich  
o rg a n iza cy j i d la czego  ty lko ko- 
b iecych  a n ie  m ęsk ich  —  n ie w ia ­
domo. w  każdym  ra z ie  tak p rz ew i­
dziano w p ro jekc ie .

m ia ła  szanse w y zn a czen ia  sw ych  
k an dydatów  —  a le  znow u pod w a 
runk iem  p ew n e j so lidarn ośc i lub 
uzyskania poparc ia  g rup  innych , 
p rzed ew szys tk iem  d e lega tó w  m iej 
skich.

Wiadomość' polityczne
S Z W E D Z K I  M IN IS T E R

Y\ WARSZAWIE *
W A R S Z A W A  4.6. (PA T  ) .  D n ia  6 

c z e rw c a  r. h. p r z y b y w a  do W a r s z a ­
w y  c e lem  z ło ż e n ia  w i z y t y  m in is tro w i 

w y z n a ń  r e l ig i jn y c h  i  o ś w ie c e n ia  pu-- 
,’o łiczT iego , .R-ri-ze j e  w ie ż o w i, - z w e t z k i  
m in is te r  ^ ś w ia ty  i w y z n a ń  . r e l i g i j -  . 1 
n ych  A rtu r  E n g b e r g  w  lo A - a r y s t w ie  
p o d s e k re ta rz a  stanu  p. B o r je  K n os .

RO W RóT  
MIN. KO śC IAŁKO ASKIEG O  

P o  wzięciu udziału w  nwcz/sto- 
ściacli wileńskich, wrócił do Warsza­
wy z kilkudirowego obiazdu w oje­
wództwa Wileńskiego miń. Spraw 
W ewn. Kościalkcwski.

SzKoiy wyzsze
Nakcnie.e zaś —  d e lega c i-s zk o l­

n ic tw a  w yższego , co ma zn acze­
n ie  d la n iek tó rych  ty lk o  ok rę ­
gów , ale w  W a rs za w ie  s fa n o w :ć 
będzie  w  su m h  w p ływ  dość p o ­
w ażn y . T tak bow iem  na te ren ie  
ok ręgu  1-go m am y U n iw ersy te t, 
S zko lę  N au k  P o lity c zn ych  (o b ie  
w ie lc w y d z ia lo w e ).  W yższą  Szkoło 
D zienn ikarską  i In s ty tu t W sch o ­
dni. a zatem  razem  8-m?u d e lega ­
tów . w  ok ręgu  zaś 4 tym  P o lite c h ­
nikę. S. O. G. W .. S. G. H .. Szkolę 
N a u k  P o lity c zn y ch  i W o ln ą  
W szech n icę  (w s zy s tk ie  w ie ło w y - 
d z ia ło w e ) o ra z  A kadem ę Stom ato 
lo g ic zn ą  razem  16 d e lega tów .

Ogólny wygląd 
zgromadzeń

Ilu zą.tem b ędz ię  razem  dele- 
w  zgrom adzen iu  ckrę.gc-

w ysy -! w em ?
do zgrom adzen ia  o k r ę g o w e g o - IV  W a rs za w ie  b ed z ie  ich śro-

w y o ra ła  s ię  na spacer sw ym  luk 
susow ym  cy tryn o w ym  C ad il- 
la c ‘ iem . T o w a rzy s zy ł je j  narzeczo 
ny, s łyn n y  na te ren ie  sa lonów  ! - 
w arszaw sk ich , baron  Żużu. Gdy? 
zn a le ź li , s ię  za  m iastem , panna 
Lola  za trzym a ła  w óz, aby od e t­
chnąć św ieżem  p ow ie trzem  i w y ­
p a lić  p ap ierosa , (n ieb a rd zo  zga ­
dzają, s ię  te  d w ie  r z e c z y : p ap ieros  
i św ie że  p o w ie trze , —  no, a le  tru  
d n o !)  Zc z ło te j p ap ierośn icy , w y ­
sadzane. a ro g .em i kam ien iam * ( ! )  
• j/ ję ła  pap ierosa  i p op ros iła  na­

c i} p oczw ó rn ie— przeku pn iow i 45 
z ło tych , a w  sąd zie  —  20d zl. ka­

ru.
T łu m a czy  aię, że n ie  w ied zia ł, 

iż  zap a ln iczk i pochodzą  7, p rze ­
m ytu . że w pakow ano mu je  dzięk i 
je g o  n ieuw adze.

— N a  p rzysz łość  będz ie  osk a r­
żony lw i e j  u w aża ł?  —  zapyta ł 
sędzia.

—  T a k  —  ob ieca ł Icek  R . — 1 Bę 
de‘ ; !e p ie j uw ażał, czy  policjant. 
s ;ę  n ie  zb liża  —  to ju ż  dodał w  

m vś li.

Bo 12 zł. za jed n ą  zapa ln iczkę  
—  to s tan ow czo  zadużo. T a k i ban 

dcl się ni*5 op łaca.
Eses.

Aw anse urzędnicze
na 1 liDca

P. minister rolnictwa

0 państwowej polityce rolne*
w naibiiźszej przyszłości

W czo ra j odby ła  się k on fe ren c ja  i s trączkow e. Zostaną tckżi*
m in is tra  .ro ln ic tw a  i r e fo rm  roi 
nych  p. P o n ia to w sk iego  z p re ze ­
sam i izb  ro ln ic zych , na któńej p. 
m in is te r  p rzed s taw ił w y tyczn e  
zam ierzon e j w  n a jb liższym  okre­
sie p o lityk i ro ln e j.

IV roku gospodarczym  1935-36 
zm ien ion y  b ęd z ie  system  o p ie ra ­
n ia  wywoz/u p łod ów  ro ln ych  w 
tym  kierunku, aby p rzed ew szys t­
k iem  p op ie ra ć  w yw ó z  a rtyku łów  
p och ła n ia ją c rch  n a jw ięk szą  ilość  
p ra c e  o ra z  tych . p rz y  ^t.óryeh 
kosztem  m n ie js ze j d op ła ty  Skarbu 
P a ń s tw a  m ożna uzyska* znaczne 
zw ięk szen ie  w yw ozu .

Z w ro ty  c ła  zostaną, oprócz 
zbóż. ro zszerzon e  także na gryko

zw iększon e dop ła ty  do w-.-wozu 
p rz e tw o ró w  z iem n iaczan ych , a 
p rzed ew szys tk iem  a rtyku łów  h o ­
dow lanych , z m asłem  na cze le .

P ań s tw ow e  Zak łady P rzem y  
s łow e-Z bożow e  pozostaną nada ł 
na rynku, jako  w ie lk i p ośredn ik  
han d low y , ale n ie  będą p ro w a d z i­
ły  akc ji in te rw en cy jn e j, k tó ra  w  
latach  osta tn ich  n i*  m?ała p ow o­
dzen ia .

P on ad to  p rzew id z ia n e  je s t  do­
sta rczen ie  ta n iego  kap p a łu  dla 
rozbu dow y p rze tw ó re zośc i (m le ­
c za rn ie ) o ra z  zw ięk szen ia  s iec i 
sp ich rzów  i innych  u rządzeń  po­
trzebn ych  d ia u ła tw ien ia  zb y ta  
p łodów  ro lnych .

Kum .jrnicy bąoą ściągać
składki od adwokatów

W obec ciągle: o  wzrostu zaległości 
adwokatów na rzecz I/.b Adwokac­
kich projektowano jest wprowadze­
nie przymusowego ściągania rkladek 
w drodze egzekucji sadowej.

tY rka/r należności wystawiane

K oła  u rzędn icze  oczeku ją , iż  ńft 
1 lip ca  r. b. dokonane będą aw an ­
se p ra cow n ik ów  państw ow ych . 
B ęd z ie  to trze c i skole i aw ans od 
c h w ili p rz es ze rego w a n ia  p raco -' 
w n ików , dokonanego p rzed  p ó łto ­
ra  rok iem .

W śród  p racow n ików  pań stw o­
w ych  zn a jd u je  s ię  obecn ie  w ielu , 
k tó rzy  r o b ie ra ją  w ysok ie  dodatk i 
w y ró w n a w cze , jako  ś lad  w yższych  
p łac, o trzym yw a n ych  do 1 lu tego 
li); ’,4. to  je s t  do ch w ili w p ro w a ­
dzen ia  now ych  p rzep isów  uposa­
żen iow ych  i now ego p rzes ze re go ­
w an ia . P ra co w n ic y  ci narażen i są, 
w obecnym  stan ie  p raw nym , na 
ujem ne kon sekw encje , ja k ie  p oc ią ­
ga za sobą pos iadan ie  n ieza liczo - 
nych do p ła cy  zasadn icze j dodat­
ków , zw łaszcza  na w ypadek  roz 
w ią za n ia  stosunku s łu żbow ego, 
łub p ozb aw ien ia  dodatków  fu k cy j

nych. Ci w łaśnie, p ra co w n icy  ocze ­
ku ją na p rzesu n ięc ie  do w yższych  
k a te g o r ji.  podnosząc, iż  aw ans ich 
zam ien ia łb y  jed yn ie  w  c a ło ś c  lub 
w  części' dodatek  w y ró w n a w czy  
na p łacę  zasadn iczą , bez ja k ie g o ­
k o lw iek  obc iążan ia  budżetu  w yd a t 
ków  person a lnych .

A w a n se  lip cow e  ob ją ć  m a ją  tak
że p ra cow n ik ów  ko le jow ych . 
W śró d  k o le ja rzy  •m ajduią s ię ró w ­
n ież tacy. k tó rzy  p e łn iąc  w y że j 

k w a lif ik o w a n e  obow iązk i lu li bę­
dąc d zien n ie  p ła tn ym i w zg lęd n ie  
kon trak tow ym i, za jm u ją  s ta n ow i­
ska p rzezn aczon e  d la sta łych  i eta 
tow ych  p racow n ików .

P ra co w n icy  ci oczeku ją  aw an ­
sów  na 1 lip ca . podnosząc, iż  w o l­
nych m ie jsc  je s t  w  person a lnym  
bu dżecie  k o le jow ym  poddostat- 

k iem .

przez Rady Adwokackie, uznane bo 
dn za tytuły egzekucyjne. Będzie to 
pierwszy wypadek czzckwowaoia na­
leżności samorządu zawodowego zs 
pośrcd-iie-twcm komorników ?**?*> 
wwh.

Pięcioro dzieci rozszarooł granat
Straszny wypadek na Wileńszczyźnie

'■Y ILNO  4.6. ( P A T . ) .  D onoszą 
zo Sm orgon  o w s trzą sa ją cym  w y ­
padku. ja k i m ia ł m ie jsce  w dniu 
w czo ra js zym  w  p ob lisk ie j w si 
S w iryd o w ic ze . Grupka ch łopców  
zn a la z ła  w  rzeczce  pocisk  a r ty le ­
ry jsk i, pochodzący, ja k  p rzyp u sz­
cza ją , z czasów  w o jn y . D z ie c i w y  
d o b y ły  poeisk na b rzeg , poczym  
za b ra ł; sic do ro zb ie ra n ia  go. W  
czas ie  ro zb ie ra n ia  pocisku nastą­
p ił w ybuch.

Skutki b y ły  s tra s z liw e : jedno
dziecko zosta ło  zab ite  na m ie j- 
seu. 6 inn ych  zaś c iężko rannych . 
W  lic zb ie  rann ych  zn a la zł się 
r ó w n ie ż  pasterz . odda lony od 
m ie jsca  w ybuchu  o 490 m etrów . 
O dgłos  ek sp lo z ji i ję k i

w ieśn iak ów , k tórzy  p rz e w ie ź li ży ­
ją c e  je s zc ze  o f ia r y  w ypadku  do 
Sm orgoń . Jeden z rannych  zmar? 
w  drodze, t r ie c ia  o fia ra  wypadku 
zm arła  w  czas ie  p rzew ożen ia  se 
Sm orgoń  do s zp ita la  w Osz.mia- 
n ic. >Y czasie  o p e ra c ji zm arły  jer 
szcz.c d w ie  o f ia r y  w ypadku .

413,882
bezrobotnych w Polsce
L ic zb a  bezrobotn ych  na te ren ie  

c a łego  państw a, w ed łu g  danych 
o fic ja ln y c h , w y n o s iła  w  dniu  1-go 
c ze rw ca  413.882 osób. co s tan ow ; 
spadek b ezroboc ia  w  c iągu  ostat- 

zw a b iły  ’ n iego  i jg o d n ia  o 19.334 osób.
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Proces o elektrownią stołeczną
j u ż  w  n a d c u o th ą c y  p ią te k

W y d z ia ł I I  H a n d lo w y  Sądy  O- szów  T o w a rzy s tw a  E lek try czn o ś- 
fcręgow ego  w ys tosow a ł w ezw a n ie  ci w  W arszaw  je, by p ozw an i w n it  

do fra n cu sk ich  k on ces jon a r ju - ś li od p ow ied ź  na pozew  G m iny
m. st. W a rs za w y , za w ie ra ją c y  żą­
danie uznan ia  k on ces ji za w y ga ­
słą, z w in y  F ra n cu zów  i w yeksm i­
tow an ia  ich  z  te ren ó w  E le k tro w ­
ni. T e rm in  u n ie s ie n ia  od p ow ied z i 
m ija  w  dniu d zis ie jszym , lecz do 
tąd k cn ces jo n a r ju sze  fra n cu scy  
ne z g ło s ili żadn ego  pisma do są ­
du.

P ią tk o w y  p ioces , k tóry  budzi 
duze za in te resow a n ie  w  kołach 
p ra w n iczych , to czyć  się będz ie  
pod p rzew od n ic tw em  p rezesa  w y ­
d zia łu  h a n d low ego  p Lau tera .

V, rnenori

3 - 1 9 9 - 5 1

K S I Ę Ż Y C

w sch o a  |zachód

7 -  4 2 2 - 5 3

DE dn iaj P r z y b

16-31 8 -4 7

Dziś św. Boniiacogft 

Jutro św. Norberta.

Lekkie zachmurzenie
Wczoraj w godzinaeh porannych 

w  zachodniej połowie Polski oraz 
częściowo w  dzielnicach środkowym 
było chmurno i gdzien iegazie padał 
przełom y deszcz. N a  pozostałym ob- 
azarz< kraju było przewa śnie pogod­
nie, lub dość pogodnie Temperatura 
w całym kraju była rozłożona dość 
równomiernie i o godzinie 7 wynobi- 
la : od 13 do 17 st., a w  górach od 6 
oo 11 st. Opadów w  ciągu doby n- 
biegłej me notowano we wschod­
nie1 części W ileńskiego, na Polesiu, 
w  Lubelskiem oraz na Pokuciu. Po­
latam  —  ogarnęły one cały kraj, lecz 
były tmogół niewielkie i tylko w  
miejscowościach, gdzie przeszły bu­
rsę, przekroczyły 5 m ilim etrów i Bia 'owies* i Drohobycz po 6 mm., 
Brześć . ad Bugiem 7 mm., Lwów 8 
mm., ZakoDane 10 mm,, Hala Gąsie­
nicowa 16 m n .).

Przewidywany przebieg pogody 
triś do południa. Pogoda słoneczna o 
■achmorzeniu "m .Ar owane-1. W

dzielnicach, wschodnich i póMocno- 
•echocmmb zanikające, przejściowe 
leneze. Ciepło. Słabe w atry  połu­

dniowo z»chodn5e i  południowe.

R A D J O
W A R SZ A W A  

Środa, dn. 5 czerwca
,,Kiedy ranne...”  6.33630 Pobud­

ka. d.3ć Gimnastyku. 6.50 Muz. (p l.).
7.15 Dzień. por. 7.25 Muz. (p ł,). 745 
Progr na di bież 7.50 Wskazówki 
prakt 8.00 Au^ dl? szkół. 8.05 Aud. 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Wiadom. meteorolog 12.05 Sek 
stei S. Rachonia. 12.50 Chwilka dla 
kobiet. 12.55 —  17.05 Dzień. F 'ludu.
3.05 J Brahms: Symfouja e-moll op. 

08 (p i.) 13.55 Wiadom. o ekspor-ie. 
13.35 Przegl, giełd. 15.45 CI. Dehus- 
sy: Sonata na skrzypce i fortep. 16.00 
,,W izyta w  Ogrodzie Jordanowskim”
—  Transmisja. 16.30 „Ostatnn posie­
dzenie klubowo” —  odczyt. '6.45 W o 
kalna „Czwórka harcerska” . 17,00 
„Zdobycze współczesnej zoologji” —i 
odczyt. 17.15 Muz. współczesna dla 
niedowiarków —  pog. M. Kondrackie 
go, ilustr. płytami. >7.50 .Książka i 
w iedza” . 18.00 Duety na 2 soprany.
18.15 Fragm. słuchowiskowy „Dzia­
dy”  M ickiewicza. 13.30 „Skrzynka 
techniczna” . 13.40 „Życie kult. i art 
•folicy” . 18.45 Muz symf. (p l.). 19.07 
Progr na dz. nast. 19 15 „Oznaki po­
prawy w  naszych spółdzielniach rol-

• niczy-.i” . 19.25 Wiadom. sport. 19.35 
Debussy: Sonata na wiolonczelę i for­
tepian La plus que lente. 19750 Po­
rad. aktualna. 20 00 Edward Elgar: 
Koncert skrzypcowy h-moll op. -51 
O H ). 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 „Jak 
pracujemy i żyjemy w  Polsce” . 21.00 
Koncert cnopinowśki. 21.30 Odczytów 
,ęz. esperanckim. 21 40 Pieśni Dolskich 
kompozytorów. 22.00 Kom reki. 
22.13 Mała Orkiestra P. R. W  przer­
w ie: o  godz. 23.00: Wiadcm. meteo- 
rol, dla kom. lotn.

Czwartek, dn. 6 czerwca 
S*30 „Kiedy ranne...”  6,33 Pobud­

ka. 0.36 Gimnastyka. 6.30 Muz. (p l.).
7.15 Dzien. por 7.25 Muzyka z ptyt. 
7.45 Progr. na dz. bież, 7 50 „W ska­
zówki prael.” . 8.00 Aud. dla szkól.
8.05 Aud. dla poborowych. 11,57 Syg 
nał czasu. 12 03 Wiadom. meteor.
12.05 And. dla szkól —  „N ow i poe­
ci” . P  30 Szkolny Poranek muz. z 
Fili . Warsz. W yk.: Clnir Zw. Naucz. 
Polsk. i Chór Wiesz. Rady Szkolnej 
m. st. W arszawy pod dyr. T . Mayzne- 
ra, E. Umińska fskrz’.). J. Lefeld 
(akom p.), Al. Maszyński (recyt.). 
W  przerwie: „t-lrwilkn dla kobiet i 
Dziennik poludn. 13.50 Z rynku pra­
cy. 13.55 V\ iadom. o eksporcie. 15.35 
Przegl. gieid. 15.45 „Z  dawnych suit
—  gra zespołów N. Mańskiej. 16.30 
Pogad. w j;z . lranc. 16.45 ..Kwadr, 
siyn. art (M . Olszewska, alt.) pl. 
17.00 „Plywa.iące spichrze” , reportaż 
H. Boguszewskiej i j. Kornuckicgo. 
17.15 Słuchowisko „W c  mgle” , japoń­
ski dramat, wedt. iuuzo lamamoto, z 
K. Junosza »  Stępowskim w  roli głów 
nej. 17.50 Poradrs. sport. Im.OO Utwo­
ry J, S. Bacha w wykon. B. W oytpw i 
cza (tortep.). 1S.15 „Za  oruzdą okrę­
tową” , szkic liter. 13,30 „Skrzyni,, 
ogólne” . 18.40 „Życie kultur, i artyst. 
stolicy” . 18.45 Beethoven: Kwartet
c-mo!I op. 18 Nr. 4 (pl ). 19.07 Progr. 
na dz. nast. 19.15 „Now iny leśne". 
19.25 Windom, sport. 10.35 Pieśni ,v 
wyk. Al. .Mokrzyckiej. 19.50 Felj. ak­
tualny. 20.00 Czajkowski: Trio a-moll 
op. 50. 20.45 Dzien. wiecz-Jj 20.55
„Przez dżunglę polską” —  pog. O 
działalności P. C. K. 21 ,tXt Dzieła Bee-, 
thovena w wyk. ork. P. R. 22.00 
Konc. reki. 22.15 Konc. malej ork. V’ , 
R. W  przerwie ok. godz 23.00 Win­
dom. meteorol. d!a komunik, lotn. 
23.30 Rozmowa w jęz. esperanckim.

Ciemności na ilicach Warszawy
Co na to w iadze bezpieczeństwa!

W śród  lic zn ych  niedomagam, 
k tórych  sporo je s t  w  W a rsza w ie , 
je s t  jedn o , bardzo doku czliw e , a 
n ie za ła tw ion e  dotychczas. J es t to 
sp raw a  ośw ie tlen ia  u liczn ego , a 
ra c ze j sp raw a  nocnego o ś w ie t le ­
n ia u lic.

Jeś li o w czesnym  brzasku niebo 
je s t  ca łk ow ic ie  pogodne i św ia tła  
gasną na kw adran s p rzed  św item  
—  ciem n ości panu ją  na u licach  
W a rsza w y  n a jw y że j p rzez kw a­
drans, co je s zc ze  m ożna w y tr z y ­
mać. Jeś li jednak  niebo je s t  p rze ­
s łon ię te  choćby ob łoczkam i, c iem ­
ności t rw a ją  zn aczn ie  d łu że j, a 
p rzy  ca łkow item  zach m urzen iu  —  

'ponad  god zin ę . I  tcudyż s ię  to

d z ie je ?  W ted y , gd y  trw a  w  całej 
pe łn i w y w o żen ie  śm ieci, zm yw a­
n ie  u lic  i t. p. w tedy , gd y  p o lic ja  
ro zp oczyn a  po low an ia  na w ie lk o ­
m ie jsk ie  szum ow iny, s łow em , d z ie ­
je  s ię  to w tedy , k iedy  na u licach  
W a rsza w y  św ia tło  je s t  n a jb a rd z ie j 
p otrzebne.

Z res z tą  W arszaw a je s t  b ez­
sp rzeczn ie  tak  n ie lk iem  zb io ro w i­
skiem  ludzk icm , że j e j  u lic e  o żad ­
nej godzen ie w  nocy  n ie  są ca łko­
w ic ie  puste, tak, ja k  to ma m ie j­
sce w  m iastach  ziem  zachodn ich . 
N ie  u lega  n a jm n ie js ze j w ą tp liw o ­
ści że s to lica  3 0 -m iljon ow ego  pań 
stw a o żad n ej god z in ie  nocy' nie 
pow in na  tonąć w  c iem n ośc iach .

W ątpliw e oszczędności
na reaukc^ath plac w wdaocią&ach I kanalizacji

Zarząd M iejski zamierzał uzyskać 
duże oszczędności na poborach pra­
cowników fizycznych i umysłowych 
w Dyrekcji W odociągów i K analiza­
cji w  wysokości .około 46 000 zł w 
stosunku miesięeznrm p i/y o-kazji re­
w iz ji poborów przez pracowników. 
Ponieważ z liczby pracowników u- 
mysłowyeh togo przedsiębiorstwa. 50 
esób nie p rzyję ło  nowych warunków 
płacy, wydatki miesięczne na emery­
tury dla tych pracowników wyniosą 
około 18.000 zł. miesięcznie. Pozatem  
z liozby pracowników fizycznych no­
wych warunków nie przyjęto 70 osób: 
emerytury tej kategorji pracow ni-, 
ków wyniosą około 12.000 zł. Stano­
wić to bpdzie razem około 30.0001 
miesięcznie. !

Ponieważ Zarząd M iejski poprawi) 
w trakcie pertraktacyj uposażenia 
pracowników fizycznych i  umysło­
wych na ogólną sumę około 5.000 
zł. miesięcznie, po dodaniu te j kwo­
ty-' do 30.000 zł., otrzymamy, że ca • 
la oszczędność wyniesie zaledwie o- 
lcoło 11.000 zł miesięcznie.

Jednocześnie, wskutek zmniejszę 
nia poborów, przechodzi na emery­
turę szereg wybitnych fachowców, 
znanych w całym kraju, których 
trudno będzie zastą.pić.

U? Wwiach i kinach
dzisiejszy

„Mó| zagonnk -  w naszym ogródku
Jak że śmietnika na ul. Bugaj powstało 275 zagonitów dziecięcych

li

Ciasne skupisko staromiejskich do 
mów, często nicskaualizowanych i 
pozbawionych podwórek, niskie w il­
gotne suteryny, w  których gnieździ 
się w  zaduchu i  brudzia uboga war­
stwa drobnych rzemieślników. IV  
głębi krajobrazu parę kominow nic 
wielkich fabryczek, których dym 
unosi w ia tr strzępami na 'Wisłę. 
W ąska i kręta ulica Bugaj. Za za­
krętem, koło domu profesorskiego, 
ukazane się nagle niespodziewany 
widok. Poza  prym itywnym  płorem, 
duży piasczysty plse, pośrodku sta­
ra szopa, świeżo obielona, dookoła 
niej kwiatki. W  głębi niziutki par­
kan, świeżo (lom abwany na kolor 
jaskrawo - błękitny-, z; nim kilkaset 
równiutkich grządek, zieleniejących 
młodenn listkam i warzy w. Gdzienie­
gdzie żółcą się już nawet bratki.

P o  ogródka uw ija się kilkadzie­
siąt drobnych postaci dziecięcych z 
grabkami, rydlam i i  łopatkam . Nad 
poszczególnemi zago lkami sknlona 
dzieciarnia skwapliwie, ze skupie­
niem .na małych wynędzniałych bu­
ziach, wyryw a niesforne chwasty.

Co to za instytucja" K to  przygar­
nął tę dzieciarnię i  czyją własno­
ścią są te starannie utrzymane dział­
ki?"

H istorja  ogródka, znanego pod 
nazwą „M ó j z ogonek w  naszym o- 
gródku“ , należy do ciekawszych in i­
cjatyw  na terenie stolicy. Jest to 
dzieło przypadku, oraz in ie ’ atywy 
dwóch osób. Istnienie jego datuje 
się zaledw.e od zeszłego roku.

Przez szereg lat duży plac pod 
Nr. 14 ul. Bugaj, należący do Kom . 
Rządu był zachwaszczonem rumowis­
kiem i ogólnym śmietnikiem. W y ­
kroty, rowy, resztki mostków i nie- 
wyzyskanych fundamentów, kupy 
kumioni i  k ilka drewnianych, w a­
lących się budek, siedlisko nędzarzy. 
A le  cały teren pławił się w  słońcu, 
dostęp do rzoki zapewniał mu prze­
wiew i względnie świeże powietrze.

A  tuż obok w  rynsztokach setki 
dzieci te j dzieln icy brodziły do ście­
kach, wdychając ich wyziewy. N i­
gdzie w  okolicy ani parku, ani skwe­
ru. ani żadnej wolnej przestrzeni do 
zabaw, poza starym R j nkiem, nie 
dającym dzieciarni elementarnych 
warunków zdrowotnych.

Z okięn domu profesorów  obser­
wowały to dw ie członkinie Tow. 
W ychowania Przedszkolnego p.

44 o s o b v  z g in ę ło
w ub. miesiącu

W  ub. m ies iącu  ta rgn ę ło  s ię  nu 
ży c ie  110 osób. w  te j lic zb ie  20 
z w yn ik iem  śm ierte lnym . W sk u ­
tek w yp ad ków  sam ochodow ych , 
lub n io tocyk 'ow ych , ran n ych  było 
72 osoby .zab itych zaji —  5, tram - 
t a jo w ych  —  39 rann ych  i 2 —  
zab ite  (w  tem  jedn o  d z ie ck o ), ko­
le jow ych  —  3 ranne i 3 —  zab ite.

Z ab ó js tw  i m ord ers tw  było  10. 
P rz y  p ra cy  śm ierć  P on ios ła  1 o so ­
ba. W sku tek  za tru c ia  gazem , al- 
konojem , zaczadzen ia , p op arzen ia  
i t. p „  zg in ę ły  8 osoby. W o zy , fu r ­
m anki. d orożk i, r o w e ry  i t. p. prze  
je c h a ły  87 osób.

O gółem  w  ub. m tos iący  zg in ę ły  
tra g ic zn ą  śm ierc ią  -14 osoby.

Notoryczny złodziej
w areszcie

W ywiadowcy aresztowali Antonie­
go Wodniaka, przy którym znalezio­
ne rzeczy, pochodząca z kradzieży, 
z. mieszkania Józefa Marksa (A n ­
nopol). Wodniak brał udział w  kra­
dzieży na. szkodę Juliana Szulakn 
(M iodowa 14).

Decyzją sędziego śledczego osadzo­
no Wodniaka w areszcie.

Wanda Kotarbińska i p. Antonina 
Pogonowska i z godnym uznania u- 
porem postanowiły przeciwdziałać 
tej niedoli dziatw y staromiejskiej.

Uzyskawszy moralne poparcie 
Tow. Ogródków Jordanowskich i 
300 zł. subwencji, zdobvfy plac, zmo­
b ilizow ały dzieciarnię okoliczną i za­
częła się zh'orowa praca. Dzieciaki z 
zapałem ruszyły z taczkami i rydla- 
do wywożenia kamieni i gruzu. Tow. 
P rzy jac ió ł Śródmieścia dało pług, 
który zorał zanirdabna glebę i już 
20 maja ub, roku 275 zagonków u-
LMŁ 1 llJdll UUI1I H y w Ti

prawionj ch, i obsianych najprosisze- 
m. warzywami, które można zjeść 
na surowo ja k : rzodkiewka, rz,epa, 
cebula, pomidory, ogórki, stało się 
dumą i  radością małych pracowni­
ków.

Skolei przygotowano boisko pia- 
szczarnię dla najmniejszych, wybielo- 
,o własnem, sitami szopę, gdzie zna­

lazły dzieci nietylko schronisko 
przed deszczem, lecz biblioteczkę, 
gry  i zabawki, dar uczennic gimn. 
K ró l. Jadwigi.

Starsze dzieci mają prawo wpro- 
i mu

Jakie beta ftptasy
z a  P d lk o io n ie  letnie?

Pełna opłata dla mogących je  u- 
iścić dzieci na tegorocznych półkolo­
niach w  W arszaw ie będzie wynosiła 
za 6 tygodni 22 zł., dla kandydatów 
o m niejszej zdolności płatniczej bę­
dą stosowane, ulgowo onłaty trzech 
k a fego ry j: 16 zl., 7 zł. 30 gr. i 1 zł. 
30 gT. za 6 tygodni. Powy ższe ulgi 
będą mogły być stosowane jedynie 
w stosunku procentowym na grupy 
wysyłanych ua pólkolonje. 20 proc. 
dzieci winno wpłacić po 22 z p , 30 
proc. po 15 zł., 23 proc. po 7 zł. 50 
gr. i 25 proc. po 1 zł. 50 gr. W  tf;n 
sposób przeciętna na jedno dziecko 
wyniesie 11 zł. za «  tygodni. Dzięki 
temu dopłata instytucyj, urządzają­
cych półkolonje. wyniesie 50 proc.

Ponieważ półkoloTije obliczono są 
prowizorycznie ua 15.000 dzieci, do­

płata wyniesie do 200 000 zł., któro 
wyasygnują instytucie subwencjonu­
jące (Zarząd M iejsk i i inne). K w a ­
lifikować na półkolonje d la dzieci 
przedszkolnych będą przedszkola, dla 
dzieci szkolnych —  szkoły, a dla 
dzieci w  wieku szkolnym, nieuczę- 
szcających do szkół —  ośrodki zdro­
wia. Zapisy dokonywane będą przez 
wy-pehuenio odpowiedniej karty  za­
pisowej. W szystkio karty zapisowe 
we wskazanych terminach będą spo­
rządzone przez m iędzyorganizacyjuą 
MontfsjIJ przydziałową, działającą 
przy Radzie Bkolnej m. stoł. W ar­
szawy. Kom isja dokona pozatem 
przydziału dzieci do poszczególnych 
półkolonij. Zap.sy odbędą się w 
p icn m ych  dniach czerwca.

Repertuar ua dzień 
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy „Poskromienie 
złośnicy” . Teati Maty „Obron? Key- 
sowej” . Teatr Polski „Ju d isz” . Teatr 
Kameralny „To więcej niż miłość”  

i Ibsena z Grywińską Teatr Letni 
) „M uzyka na ulicy”  Offenbacha z Mo 
! dzelewską i Dymszą.
■ Teatr Aktora: .Krzyk”  z łfcra- 
1 czem. T . N ow y: ,,Maszyna piekieł* 
' na” .

wadzać młodsze rodzeństwo. Rodzice _«••£* teraz: warto PÓjsć do ki-
—  ■ -r i  - l r; ? światowid tMarszałkowska 

początkowo opoun ocenili wartość ; J H , _ „ N b  chcę wiedzieć k.m jeateś”

K re d y ty  budowlenne

tej placówki i  sami zadeklarowali 
gotowość opłacania po 30 gr. mie­
sięcznic od zagonka. In ic jatork i zbie­
rają, gdzie mogą, fundusze na na­
siona i narzędzia, oraz opłacenie o- 
grodnika, kierującego pracą dzieci.

Malc.y wykazują ogiomtoą pojęt- 
riość i zamiłowanie. „M oja  trawka, 
kwiatek, czy cebula*' ma tu war- 
fo-ić skarbu. Te dzieci ulicy mszczą­
ce z wrodzonym wandalizmem w szy­
stko eo im wpadnie pod rękę, kolo 
własnych roślin chodzą z rozczulają­
cą p'cczolowitośeia. byle nic „co ro­
śnie" nie uszkodzić.

600 dzieci przewinęło się ubiegłe 
go lata przez ogródek —  1 wycho­
wawczyni bez wysiłku utrzj-fnała je  
w  karbach. Um ilkły swary i bójki 
uliczne, praca na zagonkavh pochło­
nęła enłą onergję.

Obecnie 200 zagonków już jest u- 
prawione, po zakończeniu roku 
śzkotnego cyfra  ta potroi «ię. Na 
sąsiedni plac Bugaj 12 przrnio.-ła sie, 
świetlica dziecięca im. Michaliny 
Mo.scicHf-i wraz z ogródkiem Jorda­
nowskim. Cały teron przeszedł mc 
władanie Zamku. Dwie instytucje n- 
znpełniają się —  jedna daje doży­
wianie. miejsce do pracy —  zabawy 
i gry , drnga zdrową praco na mul ni, 
własnym .-kraiku ziemi, która ob- 
dai'za wzamian kwiatem lub smacz­
ną jarzyną, własnoręcznie ti- hodo­
wana.

Dzie.-i Bugaju odżyły duchowo i 
f  iżreznir.

Stylowy CMarszalKowska 112)— „M a­
ła mateczka” , Atlantic (Chnvmna 33) 
„Czerwona dama” , Apollo Marszal 
kownka 196) -  „Benguli” . Capitol 
(Marszałków. 12o)— „R o ie 'm ian e  •- 
c z y ’. Europa (N ew y  Świat 33) 
.Idziemy po szczęście” . Rialto lasna 

.3) „N iebezpieczny flir t” , F ilbar- 
monja: (Jasna 5) „Pow rót Frankea- 
stainsr” .

Casino (N ow y  św iat 40) „N iedo- 
koijozona symfoiija” .

Kawiarnia S i M
K ró lew sk a  11, te !. 2-96-21

godz, 17.30 Orkiestra w ogrodzie, 
godz. 20.30 K. Potocka —  śpiew, w  

ogrodzie Pi-ng - Pong.

S a m o b ó js tw o
desperata

W  kieszeni ubrania sam obójcy 
który przedwczoraj wyskoczył z O- 
kna IV  p iętra klatki schodowej i  za­
bił sie na miejscu, przy ul. Senator­
skiej 6, policja N IT  komis, znalazła 
kartkę treści następującej.

„Jedem  zupełnie samotny. Zabi­
jam się, bo mi się tak podoba. N ie 
Sfukajcie żadnych krewnych. Jest 
nr obojętne, co zrobicie z moim cia­
łem. Najlepie j przewieźcie do pro- 
sektor ium” .

'Sam obójca jest chrześcijaninem, 
ma lat około 25-eiu. Sądząc z w yglą­
du i ubrania, pochodzi ze sfery śre­
dniozamożnej.

N a ostatniem pońedzcniu prezy­
djum Kom itetu Rozbudowy uchwalo­
no -wystąpić do Banku Gospodarstwa 
K ratow ego o udzielenie następują­
cych pożyczek z Państwowego Fun­
duszu Budowlanego: na budownictwo 
drobne (34 ob.jekty) —  413.500 zl., 
na budownictwo blokowe (33 objek- 
ty ) —  2.407.400 zł., na remonty' 5 
demów, grożących bezjńoezeństwu 
publicznemu —  90.500 zl.

Dodać należy, że Kom itet Rozbu­
dowy przyznaje przedewszystkiem 
pożyczki na domy należycie zapro­
jektowane, budowane przy ulicach, 
zaopatrzonych w  urządz.enia wodocia-

gowo-kanalizacyjne i nawierzchnię 
uliczną. Domy, zaw ierające miesz­
kania jednoizbowe lub t. zw. kuchnie 
mieszkalne, z kredytów  korzystać nic 
rnogą. Każde mieszkanie musi sir 
składać conajmniej z 2 izb (pokoju 
i ku iliu i) i musi być racionalnie za­
projektowane tak pod względem tech­
nicznym, jak i h gjenicznyin, a zatem 
wino posiadać, w miarę skali wypo­
sażenia, wyłącznie dla siebie przezna­
czone pomieszczenie gospodarcze 
(kuchnię, spiżarkę, sionkę, względnie 
przedpokój) oraz ubikację, a miesz­
kania, składające sin z 4 i/b (trzy  
poko.e z kuchnią) także łazienkę i 
pomieszczenie dla służącej.

Z  m i a s t a

W Y BO R Y  W  CECHU 
W FD LIN IA R /Y

W  czwartek, o godz. 7 wiecz. przy 
ul Brackiej 22, odbędzie się walne 
zgromadzenie członków cechu wędli 
marzy, na którem dokonana będą w y­
bory starszego cechu, podstarszyih i 
członków 'jzarządu. W  cechu tym od 
roku i kilku miesięcy urzędował ty m- 
czasowy zarząd komisaryczny w  o- 
sobie radcy w  Komisariacie Rządu na 
m. Wąrszawę p. Wujcicchowakiego, 
po zawieszeniu b. zarządu cechu z p. 
Weberem na czele przez zarząd miej­
ski.

O GRANICZENIE HANDLU 
ULICZNEGO

Ze względów na bezpieczeństwo pu 
bliczae i warunki higjenicznc rozpo­
wszechniony handel uliczny musi być 
poddany pewnym normom i ograniczę 
niom. Pragnąc ułatwić sprzedawcom 
przejście z „dzik iego” handlu uliczne 
go do skoncentrowanego w  odpowied 
nich pomieszczeniach i punktach, 
wprowadzono opłaty dzienne za ko­
rzystanie ze straganów i urządzeń w 
halach i na targowiskach, przyczem 
opłaty te są b. nisko skalkulowane, 
gdyż zaczynają się od 50 gr.

N ISZCZEN IE LASÓ W
Jeszcze 15 października r. z. ziożono 

w Alin. Rolnictwa i Reform Rolnych 
obszerny mcmorjat w  sprawie postę­
pującego coraz hardziej wyrąbywania 
lasów podmiejskich w  okolicach W ar 
szawy w związku z rozparceiowywa- 
niem terenów leśnych. Autorzy merno

rjahi domagali się zapobieżenia dal­
szemu niszczeniu pozostałych obsza­
rów leśnych w okolicach Warszawy, 
Tymczasem lasy podwarszawskie są 
w dalszym ciągu trzebione.

RO BO TY BRUKARSKIE

Dyrekcja Tramwajów Miejskich 
przystąpiła do masowych robót bru­
karskich. W  ciągu najbliższych 6 ty- 
godn przebudował’ "  będą bruki przy 
torach tramwajowych na ul. Tow aro­
wej. od lYoiskicj do Al, Jerozolim­
skiej. Na pl. Bankowym wybudowa­
no 2 nowe tcysepki dla publiczności 
ułatwiające ruch przechodniów.

POBÓR

W  czwartek, 6 b. m „ w kolejnym 
dniu poboru w' Warszawie mężczyzn 
uf. w r. 1914, winni stawić się przy 
ul. Stałovvej 73: w  komisji poborowej 
Nr. 1, poborowi zamieszkali w 15 i 16 
dzielnic ach 111 komisarjatu P. P „ w  ko 
misji Nr. 2, zam. w 2, 3 i 4 dzielni­
cach 2d-go kom. P. P., w  komisji Nr, 
3, zam. w  1 dzielnicy 3-go kom. P. P „  
wreszcie w  komisji Nr. 4, zam, w  ",
2 i 3 dzielnicach 10-go komisariatu 
Pol. Państw.

NIERŹĄD W  HO TELACH

Starostwo grodzkie śródmiejsko-war 
szawskie skazało Ludmlę Ankudo- 
wicz, wlaśc. hotelu śląskiego przy ul. 
Koziej 1, na 1.000 zl. grzywny z za­
mianą na 21 dni aresztu za dopuszczę 
nie do uprawiania nierządu w tym ho 
tclu.

Projekt ulepszenia komunikacji
Żoliborza ze śródmieściem

Ze względu na położenie i charak­
ter Żoliborza, największe znaczenie 
mn dla mieszkańców tej dzielnicy 
komunikacja ze śródmieściem. D late­
go toż stale czyniono starania o po­
prawę połączenia ze śródmieściem za 
pomocą: a) wybudowania wiaduktu 
r.ad obwodową linja kolejową, 2 ) wy­
konania bnlwa.ru j>od Cytadelą i 3 ) 
poprawienia komunikacji tramwajo­
wej.

Dotychczasowe połąezer Ie północ­
nych dzielnie W arszawy ze śródmie­
ściem przy pomocy podjazdów ul. 
K ra jew skiego jest tylko niew jstar- 
czającem prowizorjum, a plan rozbu­
dowy miasta przew iduje wykonanie 
w osi ul. Mickiewicza nad dworcem 
Gdańskim wiaduktu, który ktworzy 
trwale połączenie z ul. B onif rai orska 
i dalej z pl. Krasińskich. Długotrwa­
le wystąpienia doprnwmdzily do o- 
praeowania projektów tej budowy i 
wreszcie do w-irawionia w bnd/.eeic 
na 1933 r. kredytów na wvkoiinuie 
robót ziemn. J i do wiaduktu.

Po wykonaniu wiaduktu i łączą­
cy cdi się z tein przebić, będą miesz­
kańcy Żoliborza mogli przyjeżdżać 
r.a Krak. Przedmieście tramwajem o 
10 minut wezcśirej, niż obecnie.

Również duże znaczenie będzie 
miało wykonanie drugiej -irterji 
m iejskiej na bulwarze lewobrzeżnymi. 
A r te ija  ta, łącząca W ilanów  z B ie­
lanami, stwarza dogodne i szybkie 
połączenie z Powiślem, P ragą  i Czer­
ni akowem. Roboty ziemne na odcin­
ku do mostu kolejowego pod Cyta­
delą do t. zw. Bramy Bielańsk:"i, 
są na ukończeniu. Pozosta je do wy­
konania na Żoliborzu jako pierwszy 
etap połączone bulwaru z ul. Ka- 
medułów, nlożrnie nawici-zjhni i po 
prawienie Craey i przekroju ul. K a  
medalów.

\Y drugim etapie prący pozostanił 
sypana* bulwaru do ul Krasińskiego 
i dalei na północ, “ o może nastąpić 
po zrc.-iltzowa.nii! rho"inżb\ częścio­
we m regulacji W ‘ish

A w a n tu ra  o 30 z ł .
Ż u r k o w a  le ż y  s z p ita lu

U  A n n y  żu rk ow e j, (P a w ia  83 ), 
zam ieszk iw a ła  M agda len a  Jachie- 
w iczo w a . P o n iew a ż  sublokatork-a 
os ta tn io  za le g a ła  w  op ła c ie  kom or 
nego, 30 zł., Żu j% owa w ym ó w iła  
ie j m ieszkan ie  i ta w yp ro w a d z iła  
się, p rzy rzek a ją c  zap ła c ić  d ług 

LTp !yn ę ło  k ilka  ty go d n i, a sub- 
lolcatorka n ie  d o trzym a ła  słow a.

W c zo ra j Żu rkow a  spotkała Jac- 
k iew ic zo w ą  na rogu ul. O kopaw ej 
i Ż y tn ie j, d om aga jąc  się zap łace­
n ia za leg ło śc i. W ted y  Jack iew iczo  
w a w ra z  z synem . E ugen juszem , 
r zu c ili s ię  na Żurkowm i zad a li 
k ilka  c iosów  nożem .

N a  k rzyk  ran n ej, p rzech odn ie  
p ogon ili za n im i, u ję li J ack iew iczo  
wą, u ą ilu iac  dokonać sam osądu,

w czem  p rzeszkodz ili im  d w a j po 
I ic ia n ck  k tó rzy  p rzep row adzili 
J ack iew iczow ą  do I I I  kom is., gdzie  
pozosta ła  w  areszcie .

Lekarz stwierdził u Żurkowej 
t r z y  ran y  c ię te  p ra w e j ręk i i, po 
opatrunku, p rz ew ió z ł do szpkela 
na Gzy storn.

P ł K .  R y s z a n e k
dyreKtorem linji okrętowej

Dowiadujemy się, iż  b. dowódca 
21 p. p. pułk. Ryszanek obejmuje 
stanowisko jednego z dyrektorów 
lin ji okrętowej Gdynia —  Am eryk i.
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200.000 z ł .  strat chałupników w  Kosow ie
SamoWtto oszotańczego sprzstle®cv KiHmócs

F ik c y jn e  z a m ó w ie n ia  o fic e ró w  i k a s  p u ik o w y c h

ABC SPORTOWE

L W Ó W  4.6. —  W  les ie  obok 
B rzuchów  ic pod Lw ow em , zn a le ­
ziono zw łok , c z łow iek a  z p rze ­
s trze lon a  skron ią . P r z y  zm arłym  
le ża ł r ew o lw e r . Z aw iad om ion y  o 
w ypadku  posteru n ek  P  P ., a na­
stępn ie  p ow ia tow a  kom enda P  P. 
w e  L w o w ie , p rz ep ro w a d z iły  w s tę ­
pne dochodzen ia , u s ta la ją c  że  za ­
chodzi tu w yp ad ek  sam obójs tw a ,! 
a nie, ja k  począ tkow o  p rzyp u sz­
czano, m orders tw a . S am obó jcą  o- 
k a za ł s ię  I r e  E rn st, u rod zon y  w  
1903 r  w  M ik u lic zym e , o j t a tn :o 
m ies zk a ją cy  w  Ł o d z i p rzy  ul. 
P io trk o w sk ie j. P r z y  sam obójcy  
zn a lez ion o  r ew o lw e r  o ra z  5 o- 
s tryeh  naboi. Szósta  ku la  była  
w ys trze lo n a . S trza ł od d an y  w  
skroń  b y ł ce ln y  i sp ow odow a ł na­
ty ch m ia s tow y  śm ierć .

S am obó js tw o E rn s t  p opełn ił 
p ra w d op od ob n ie  je s zc ze  w* nocy 
z  p ią tku  na Sobotą, na zw łok i je d ­
nak n a tra fio n o  dop iero  w  p on ie ­
dzia łek . P o  ra z  os ta tn i ■widziano 
E rn s ta  w  p ią tek  popołudn iu  w e 
L w o w ie .

p on iew a ż  p rz y  sam ob ó jcy  znale  
jio r .o  l is t  p ożegn a ln y, w  k tórym  
p isze , że  od b ie ra  sob ie ż y c ie  „spo  
u oda pop e łn ion ych  n adu żyć  han­
d lo w y c h ", p rzep row a dzon o  szer­
sze dochodzen ie , p rzyezem  okaza­
ło  się , że E rn s t p oszu k iw a n y  je s t  
p rz e z  w ła d ze  w a rs za w sk ie  i łódz

■ k ie, a os ta tn io  ró w n ież  i ł  K gso - 
w a  dom agano s ię  a resz tow an ia  
E rn sta . P rzep row a d zon e  r e w iz je  
u k rew n ych  E rn sta  n ie  dały żad ­
nego w yn iku , p on iew aż zarów no 
k rew n i, ja k  i rod z ice  E rn s ta  n ie  
w ied z ie li,  że p ro w a d z ił on p od w ó j 
ne ż y c ie :  kupca i  p rzestępcy .

J eszcze  p rzed  trzem a la ty  
E rn s t n a w ią za ł kon tak t z w y ­
tw ó rn ią  k ilim ó w  w  K osow ie , M a r  
kusa Sch neeberga . W y tw ó rn ia  na 
b yw a ła  k ilim y  od  chału pn ików  ko 
sow sk ich  a n astęp n ie  sp rzed aw a ­
ła  je  w  ca łe j P o ls c e  system em  
rata ln ym , S c fin eeb erg  p o w ie rzy ! 
E rn s to w i sprzedaż k ilim ów , a 
E rn s t jako  n a b yw ców  w sk azyw a ł 
zaw sze  o f ic e ró w  różn ych  pu łków , 
k tórych  na leżność m ie li r e g u la r ­
nie każdego  1-go w y s y ła ć  p ła tn i­
cy pu łkow i N ik t  n ie  w ied z ia ł, że 
tran zak c je  E rs ta  są f ik cy jn e , tem  
b a rd z ie j, że  E rn s t od czasu  do 
czasu p rzek azyw a ł p ien iąd ze  i 
n adsy ła ! c o ra z  n ow e  zam ów ien ia .
,W ob ec  zam ów ień  E rn sta , w y tw ó r  
n ia  S ch n eeberga  ro zs ze rzy ła  zn a­
czn ie  sw ó j zakres, pow iększa jąc  
liczbę ch a łu p ic z jch  p ra cow n i, od 
k tó rych  nabyw ała  k ilim y . N a  
trop  oszu stw a  Sch n eeberg  w pad ł, 
p on iew aż P. K . 0 „  n ie  m ając pó­
k i y c ia  na czek i S ch neeberga , od ­
m ów iło  mu w y p ła ty  p ien ięd zy . 
W ó w cza s  fa b ryk a n t zo r ien tow a ł

l o r k c r  G o r g o n o w e j
p o w o d e m  procesu

się, żc nalfcżytości za  rzekom e za ­
m ów ien ia  m e w p ływ a ją  na je g o  
konto czekow e. Z a te le g ra fo w a ł do 
E rn sta , a następn ie  sam  p o jech a ł 
do Ł od z i, żąd a ją c  od E rn sta  p ie ­
n iędzy.

E rn st zn ik ł z Ł o d z i, u c ieka jąc  
do L w o w a . Z aw iadom ion o jedn ak  
p o lic ję , k tó ra  m ia ła  go  lada dzień  
a resztow ać. P rz e d  sam obójstw em  
E rn s t w ys ła ł l is t  do Sch neeberga , 
p rosząc go o  p rzeb aczen ie  O szu ­
s tw a  E rn s ta  w y rz ą d z iły  w ie lk ie  
szkody w y tw ó rn i kosoWTsk ie j oraz 
ubogim  ch łupn ikom  kosow sk im . 
Suma nadu żyć s ię ga  200.000 zł.

Cztero 3tMwy wyścii kolarski
Z o r g a n i z o w a n y  p ę d zie  z  Iście a m e r y k a ń s k im  ro zm a c h e m

W  p iątek  o godz 8 ran o  k ilk a  
dziesiątków ' n a jlep s zych  d łu go ­
d ys tan sow ców  Kolarsk ich  P o lsk i 
w yru szy  z W a rs za w y  do c z te ro  * 
e tap ow ego  w yśc igu  na tra s ie  
W az'szaw a - W ło c ła w ek  - P ozn ań - 
Ł ó d ź  - W a rs za w a , łą czn e j d łu go­
ści 723 kim .

W y ś c ig  ten  o rga n izo w a n y  p rzez  
W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  C yk li­
stów  o n a grod y  in d yw id u a ln e  o- 
f ia ro w a n e  p rz e z  fa b ry k ę  „C en ­
t r a "  w  Pozn an iu  tra k tow a ć  n a le ­
ży  jak o  jed en  z  e tap ów  p rz y g o to ­
w a w czych  p rzed  m eczem  m iędzy  
pań stw ow ym  P o lsk a  —  N iem cy ,

W  re ^ c h  £vdGwskfch
do 90 p ro c e n t h a n d lu  łó d z k ie g o

ŁÓ D 2 , 4.6. —  W e d łu g  p rzep ro ­
w adzonego  os ta tn io  sp isu  ludnoś­
ci, Ł ó d ź  pos iada  606.974 m iesz­
kańców , w  tem  kai-olików  oko l o 
328.000, ew a n ge lik ó w  oko ło  50.000 
żyd ów  około 224 000. inn ych  w y ­
znań m n ie j w ię c e j 4.000. I lo ś ć  ży ­
dów  w  Ł o d z i w zra s ta  n ie t j lko 
wskutek przyrostu  n a tu ra ln ego , 
a le także p rzez n a p ływ  żyd ow sk ie ­
go e lem entu  z zag ran icy . W  roku 
1934 do Ł o d z i p rzyb y ło  sam ych 
ty lk o  żyd ó w  47.000.

P o lsk i stan posiadan ia  w  I-odzi 
iw  porów n an iu  z żydow sk im  s ta ­
nem posiadan ia  je s t  bardzo s la­

by. W  rękach  żydow sk ich  zn a jd u ­
je  sie 75 p roc. zrzeszon ych  p rzed ­
s ięb io rs tw  han d low ych . W  p rzed ­
s ięb io rs tw ach  p rzem ysłow ych  na 
żvd ow  p rzypada  55 proc., w  z a ję ­
c iach  zaś p rzem ysłow ych  żyd zi 
za jm u ją  60 proc. stanow isk .

H an de l ruchom y, t. j .  kom iw oja  
żerstw o , dom okrążstw o, sp rzedaż 
u liczna, opan ow an y  je s t  p ra w ie  
ca łk ow ic ie  p rzez  ży d ó w ; na 807 
w yd a n i ch k a r t re je s tra cy jn ych  
727 zosta ło  w yku p ion ych  p rzez  ży 
dów, co stan ow i o k rą g łe  90 p ro ­
cent.

L W Ó W , 4.6 —  W  pon ied zia łek  
w  cyw iln ym  S ądz ie  G rodzk im  od­
b y ł s ię  p roces  o u znan ie  d z iec ­
k iem  n ieś lub i.em  có rk i G orgono- 
w e j i in ż , Zarem by, E w y  K ry s ty ­

n y  W  im ien iu  G orgon o w e j, adw . 
A x e r  p ro w a d z i p roces  a lim en ta ­
c y jn y  p rzec iw  in ż  Zarem b ie, k tó ­
reg o  ro zs tr zy gn ię c ie  m usi p op rze ­
d z ić  w y ro k  sądu. u zn a jący  E w ę  
K ry s ty n ę  za d z iecko  n ieślubne, 
p on iew a ż  fo rm a ln ie  uchodzi ona 
za dziecko ślubne, jak o  dziecko

m ężatk i. Sąd s tan ął na s tan ow i­
sku fo rm a ln em , że  p rzeb j-w ą jacy  
w  A m ery c e  m aż G orgon ow e j, E r ­
w in  G orgon , n ie  w ie d z ia ł o p r z y j ­
ściu  na ś w ia t  dziecka , skoro do­
tąd n ie  w y s tą p ił do sądu o p rzy ­
zn an ie  n ieś lu bn ego  dziecka . W o ­
bec te g o  ro zp ra w ę  od roczon o  na 
2 m ies iące , a w  m ięd zyczas ie  E r ­
w in  Gorgon m a być  p rzes łu ch a ­
ny za p ośred n ictw em  konsu latu  
po lsk iego  w  N ow ym  Jorku dla 
s tw ie rd zen ia , że dziecko n ie  jes t 

je go  ślubną c ó rk Ą ..

K aretka w ioząca rannego
z a b i ła  d zie c k o

B Y D G O S Z C Z , 4.6. —  U lic ą  m ochodu w p a d ł 9 -letn i uczeń, Jan
G dańską w  s tron ę  Szko ły  PodchO' 
rą żych  je c h a ł szybko sam ochód 
w o jsk o w y  ,w io zą c y  ran n ego  pod­
ch o rążego  Jan ika , c iężko kon tu ­
z jo w a n eg o  p rzez  kon ia  W  c h w ili 

m ija n ia  s to ją cych  na p rzystan ku  
tra m w a jow ym  osób, pod k o ła  sa-

Zastępow sk i, k tó ry  z rów ie śn ik a ­
m i baw ił s ię  na je zd n i. K o la  sa­
m ochodu od rzu c iły  ch łopca  tak  
s iln ie , że  d ziecko  w k ilkan aśc ie  
god z in  p óźn ie j zm arło  w  leczn icy  
m ie jsk ie j, dokąd zosta ło  p rz ew ie ­
z ione n a tych m iast po w ypadku .

Zwierzęta dia warszawskiego Zoo
przywiOzt okręt do fcdyni

G D Y N IA , 4.6. —  D o nortu  gdyń  
sk iego  p rzyb y ł z A rg e n ty n y  s ta ­
tek  „ A u r a " ,  na k tórego  p ok ład z ie  
p rz ew ie z io n o  kuka rzadk ich  oka­

zów  fau n y  p od zw ro tn ik ow e j d la  
ogrodu  zo o log ic zn ego  w  W a rs za ­
w ie . W śród  p rzyw ie z io n ych  zw ie  

rzą t zn a jd u je  s ię  ta p ir  i szop.

Co finansuje Fundusz Pracy!
Roooty wykopaliskowe Funduszu Pracy

P O Z N A N , 4.6. —  W  p ow iec ie  

żn ińsk im . na p ó łw ysp ie  je z io ra  
B isku psk iego , n a tra fio n o  na ś la ­
dy p ra s ło w ia ń sk ie j osady  sprzed 
2.500 la t  O becn ie  zo rgan izow an o  

ek sp ed yc ję  naukową, k tó ra  przy - 
s tąp iła  do rozk op yw an ia  p ó łw y - j i >. 
spu i s tw ie rd z iła , że od k ry ta  osa­

da p rzed h is to ryczn a  je s t  p ra s ło ­
w iańską osadą bag ien ną, ku ltu ry 
łu życk ie j.

P ra c e  p o trw a ją  do p a źd z ie rn i­
ka. C iekaw e jes t, że roboty  w yk o ­

pa liskow e fin a n su je  Fundusz P ra

Wypowiedzenie umów na G. Śląsku
Z a p o w i e d ź  n o w y c h  r e d u k c y i

0 żydowskie yiceprezydentury
trw a walka w  Krakowie

K R A K Ó W , 4.6. —  N a  inau gu ra- 
cyjnern pos iedzen iu  Izb y  P rz em y ­
słow o - H a n d lo w e j w  K ra k o w ie  do 
konano w yboru  p rezesa  i 2 w ic e ­
p rezesów , p ow o łu ją c  na te  stan o­
w iska  człon ków  Izb y  —  ch rześc i­
jan . W yn ik  w yb o ró w  w y w o ła ł p ro  
testy ze s tron y  żydów , k tó rzy  og ło  
s il i  b o jko t k om is ji I z b j ,  żą d a ją c  
k a tego ryczn i^  m ie js ca  w  p re zy ­
d jum  d la  sw ego  rep rezen tan ta . 
D zięk i zak u lisow ym  wpływ,om  ży ­
dow sk im , w  k ilk a  dn i po o g ło s ze ­
niu bojkotu , żyd z i o trzym a li p rzy  
rzeczen ie  ro zsze rzen ia  składu p re- 
zyd ju m  izb y  do 4 osób, eo da im 
m ożność w e jś c ia  do zarządu . W ła ­

śc iw ą  od p ow ied z ią  na za b ieg i ży­
dow sk ie, b ' loby  w yb ra n ie  na sta- 
n o w sk o  trzec ieg o  w icep rezesa  
ró w n ież  Po laka .

Podubna w a lk a  ro zg ry w a  s ię o- 
becn ie  w  za rzą d z ie  m ie jsk im . Z a ­
rząd m iasta  K ra kow a  posiada ł do ­
tych czas  3 w ic e p re zy d en tó w ; po 
śm ierc i w .-p rezyd en ta  dr. Lan - 
daua, na skutek in te rw en c ji k lu ­
bów  Dolskich, zarząd  m ie jsk i, ja k  

ju ż  don os iliśm y, w ys tą p ił a.w n io ­
sk iem  do R a d y  M ie jsk ie j o skreś­
len ie  tr z e c ie j w iceprezyden t.u ry. 
Od te j p o ry  radn i żyd ow scy  b o j­
kotu ją  pos ied zen ia  kom isyjne.

Proces dyscyplinarny
v. predzydenta m. Krakowa

K R A I iu W , 4 6 —  P rz ed  kilku 
m ies iącam i w O k ręgow ym  Sądzi* 
krakow sk im  to czy ła  s ię  ro zp ra w a  
p rzec iw  12 szan tażystom  p ra so ­
w ym  z Łobodą na czele. W  czas ie  
ro zp ra w y  b. prezes Banku R ze­
m ieś ln iczego  w  K ra k o w ie , p. W o l­
ny, zezn a ł jak o  św iadek  pod p rzy ­
s ięgą , że ad^ ’ K ln n eck i m ia ł mu 
doradzać z ło żen ie  okupu szan taży  
storn, k tó rzy  a takow a li W o ln ego  w  
p iśm ie „G łos  P u b lic zn y ". P o  za­
p łacen iu  p ew n ej k w o ty  p ien ię żn e j 
atak i m ia ły  ustać.

W sku tek  za rzu tów , adw . K li-

rnecki, b ędący  w icep rezyden tem  
m iasta , za żąd a ł ro zp a trzen ia  spra 
w y  p rzez  senat d yscyp lin a rn y  kra 

kow sk ie j R ad y  A d w o k a ck ie j. W  
czas ie  postępow an ia  dyscyplinar? 
nego adw . K lim eck i p rzed staw ił 
dokum enty s tw ie rd za ją ce , że  n ie­
słuszny je s t  za rzu t, jak ob y  m ia ł 
p ob ierać  w yn a g rod zen ie  za  pośred  
n ic tw o  m ięd zy  prez. W o ln ym , a 
s zan tażys tą  Łobodą .

Sen at d yscyp lin a rn y  w yd a ł je d ­
nom yśln ie  w y ro k  s tw ie rd za ją cy , 
że adw . K lim eck i n ie  u ch yb ił za ­
w o d o w e j godności.

S miesięcy a e s z t u
z a  o b r a z ę  in s p e k to r a  p ra c y

K A T O W IC E , 4.6. —  Zw iązek  
p racod aw ców  górn oś ląsk iego  prze 

m ysłu  górn icuo - h u tn iczego  w y ­
słał do w szys tk ich  o rg a n iza cy j p i­

smo z da tą  1 b. m „ w y p o w ia d a ją ­
ce um ow y ta r y fo w e  d la  rob o tn i­
ków , za tru dn ion ych  w  p rzem yśle  
górnośląsk im  W yp o w ied z ia n o  u- 
m ow y, za w a rte  p rzez robotn ików , 
za ję ty ch  w  w o ln ych  koksow n iach  
i w ogó le  p rzerób ce  c ię żk iego  p rze ­
m ysłu. Poza tem  w yp ow ied z ian o

P la g a  p o ż a r ó w
L ID A ,  4.6. —  W  os ta tn ich

dn iach  w  p o w ie c ie  lid zk im  w yd a ­
rzy ło  s ię  około 10 poża rów , z cze ­

go 6 pow sta ło  od p ioruna . W o gó le  
liczn e  p o ża ry  zd a rza ją  s ię  obecnie 

w  ca łe j P o lsce , w obec p arn e j po­
god y  i ł>UTŁ,

um ow ę z robotn ikam i w  hutach 
że la za  o ra z  w  hutach cynku. W y ­
pow ied zen ie  jed n om ies ięczn e  obo­
w ią zu je  do 1 lip ca . Z w ią zek  p ra ­
codaw ców  p ow ia d o m i! pozatcm  
o rg a n iza c je  robotn icze , iż  dom a­
gać  się b ęd z ie  zm ian y  um ow y o u- 
d z ie lan iu  u rlopów  p ła tn ych  W  
sp ra w ie  te j m a ią  s ię  odbyć pom ię­
dzy  zw ią zk iem  p ra co d aw ców  a o r ­
gan iza c ja m i robotn iczem i k o n fe ­

ren c je . W iadom ość o w yp ow ied ze  
niu umów w y w o ła ła  w  kołach  r o ­

botn iczych  duże zan iepoko jen ie .
Jak ju ż  don osiliśm y, kopa ln ia  

Ś ląsk  w  C hu rpaczow ie  zw róc iła  

s ię  do k om isarza  d im o b iliza c y jn e -  
go  z w n iosk iem  o ze zw o len ie  na 

red u k c ję  450 robotn ików  na okres 
p rze jś c io w y , m otyw u jąc  to b ra ­

k iem  zam ów ień . K om isa rz  posta­
n ow ił zbadać sp raw ę na miejscu-!

Ł o D Ż , 3.6, ( P A T ) .  —  W  g ru d ­
niu 1934 r. O bw odow y  Inspek tor 
P ra cy  P a w łow sk i p rzep row a dz ił 
lu s tra c ję  w  fa b ry c e  firm y  „P a w " .  
L u s tra c ja  s tw ie rd z iła  w yk ro cze ­
n ia  p rzec iw k o  u staw ie  o czasie 
p racy , obn iżan ie  zarobków  rob ot­
n ic i t. p., w obec  czego  inspek tor 
P a w łow sk i sp isa ł protoku ł, k tóry  

zgodn ie  z eb ow ią zu ią cem i p rz ep i­

sam i dał do podp isan ia  w ła ś c ic ie ­
lo w i fa b ryk i M aksow i Z e lw erow i. 
Z e lw e r  od m ów ił jed n ak  po łożen ia  
sw ego  poupisu na pro toku le , p rzy- 
czem  zach ow a ł s ię  n iew ła śc iw ie  
w obec  inspektora .

W  dniu d z is ie jszym  Sąd G rod z­
ki w  Ł od z i w yd a ł w yrok , skazu ją ­
cy  M aksa Z e lw era  na 5 m ies ięcy  
b ezw zg lęd n ego  aresztu .

kim  mąż zarabia p o n i ż y  270 zł.
M e ż a th a  m o ż e  m ieć p o sa d ę

Charakterystyczna instruiccja ministerialna
ŁÓ D Ź , 4.6. —  W  sw oim  czasie  

w  U b ezp iecza ln i w  L o d z i w ym ó­
w io n o  p racę  okoto 200 m ężatkom . 
Z redu kow ane m ężatk i w szc zę ły  
a k c ję  w  k ierunku  co fn ię c ia  w ypo­

w ied zen ia  p racy, k tó rego  term in  
m ija  drna 30 b. tn., m otyw u jąc  
tem , że  n ie  wTszysey  ich  m ężow ie  
m a ją  posady, w zg lęd n ie , że n ie 
w szyscy  są d os ta teczn ie  uposaże­

ni. S p raw ą tą  za ję ło  s ię M in is te - 
r ju m  O p iek i S po łeczn ej. N orm a 

dla m ężów  okreś lon a  zosta ła  p rzez 
|Min. O p iek i S po łeczn ej na 270 zl.

k tó ry  odbędzie  s ię  w  koń ca  s ierp  
n ia  z W a rs za w y  do B er lin a

D otych cza s  ao w yśc ig u  W . T  
C. z g ło s iło  s ię  32 zaw od n ik ów  a 
m ia n o w ic ie : K u lick i (Z w . S trz e ­
leck i P u łtu sk ), Tgnaczak, K ap iak , 
J. i  M . U rbanek , O tto , K ud lak , 
(P r ą d ) ,  Z ad w orn y . K ub ik , Z ió ł­
kow sk i (Z . B. B. S .), K o ło d z ie j­
czyk, Jaskó lsk i (W im a  Ł ó d ź ) ,  L i ­
p ińsk i, Z ie liń sk i, Jednaszew sk i, 
K u J e rt (S k o d a ),  D adas, N ad u l- 
ski. Z agó rsk i, (J u r )  B ober, M a- 
s lan k iew icz . N Ic ie jew sk i (O r ­
k a n ), M ertz , M ich a łow icz , O le c ­
ki ( I s k r a ) ,  M ich a lak , K om orn ic ­
ki, W a s ilew sk i, D om ańsk i, K ie łb a  
sa, W ą tk ow sk i (F o r t  B em a ).

Lpsta ta n ie  je s t  je s zc ze  kom­
p letna , g d y ż  w  c ią gu  d z is ie js z eg o  
dn ia  n ap łyn ą  jes zc ze  da lsze  zg ło ­
szen ia . S podz iew an e  je s t  m. in i 
zg ło s zen ie  W ię ck a  z Ł o d z i. N a  
d z is ie jszem  zeb ran iu  W . T - C. za t 
w ie rd zon a  b ęd z ie  o f ic ja ln a  lis ta  
zg łoszon ych  i p rzy ję ty ch  do w y ­
śc igu  zaw odn ików . L is ta  ta  ob e j­
m ow ać bedzie  od  10 do 50 naz­
w isk .

W e  c zw a rtek  od godz. 3 4 do 18 
odbędzie  s ię  na D yn asach  p lorr 
Dowanie ro w eró w . W szy s cy  k o la ­
r z e  ob ow ią zan i są p rzyn ieść  ze 
sobą te g o  dn ia  po c z te ry  b idony, 
k tó re  o trzym a ją  n a za ju trz  w  dniu 
w yśc igu . napełn ion e herbatą lub 
lekką kaw ą.

O rg a n iza c ja  w y śc ig u  zo sta ła  o 
p raeow an a  w  n a jd rob n ie js zy ch  
szczegó łach . P rz y zn a ć  trzeba ,, że  
o rg a n iza cy jn ie  w y ś c ig  ten  p rz e ­

w y żs zy  o ca łe  n iebo d o tych czas  o r  
ga ra żow a n e  podobne im prezy. 
R ozm ach , ja k i nadan y  b ędz ie  o r ­
g a n iza c ji te g o  w yśc igu  je s t  Iśc ie  
am erykańsk i. W iadom o ju z  je s t 
zgóry, co za w o d n icy  o trzym a ją  
do je d ze n ia  na p oszczegó ln ych  e- 
tapach . N a  s ta rc ie  każdego  e ta ­
pu, k ażdy  u czestn ik  w yśc igu  o- 
trzy m a  torbę, k tó re j zaw artość  
je s t  n a s tęp u ją ca : 2 b id on y  z  h e r­
batą  i c za rn ą  k aw ą  lekko s łod zo­
ną, 1 k o tle t  c ie lę c y  o ity , 2 kanap­
k i p o d w ó jn e 'z  m asłem  i w ęd lin a , 
2 św ie że  jab łka , 2 c ia s tk a  a roż- 
dżow e, 10 dk. suszonych  ś liw ek , 
1 tab lic zk a  c zek o lad y  m leczn e j 
150 g ra m ow e j, 2 banany, 4 k aw ał 
ki cukru. W szys tk o  to b ęd z ie  o- 
w in ię te  w  p e rga m in o w y  p ap ie r. 
D ru gą  to rb ę  o ta k ie j sam ej za­
w a r to śc i o trzym a  k ażd y  k o la rz  w  
d rodze, m n ie jw ię c e j na półm etku .

Po każdym  e ta p ie  zaw odn icy  
b ędą  m ie li na m ie jscu  p rz y g o to ­
w an e p ryszn ice , pc w z ię c iu  k tó ­
rych  oddan i b ędą  pod op ieke  m a­
sa żys tów  N o c le g  zap o w iad a ją  
o rg a n iza to rzy  w  p ie rw s zo rz ęd ­
nych hote lach , ty lk o  w e  W ło c ła w ­
ku n o c leg  b ęd z ie  w  p en s jon ac ie . 
A b y  zaw odn ikom  na n iczem  w  
d rod ze  n ie  zb yw a ło  p rz ew id u je  
s ię  n a w e t p e leryn k i, k tó re  w ra ­
z ie  deszczu  ch ron iłyb y  zaw od n i­
ków’ .

R ed a k c ja  A . B. C. - N o w in y  Co 
d zienn e w y sy ła  na ten  w js c ig  spe 
c ja ln e g o  sp raw ozd aw cę , k tó ry  z 
tra sy  będz ie  n a dsy łać  szczegó łow a  
sp raw ozd an ia  z w yśc igu .

o O o

M arcel T h il u t r z y m a ł

T ytu ł m istrza św iata
W  M a d ry c ie  o d b y ł s ię  m ecz  b ok ­

serski o  m is trzo s tw o  św ia ta  w  w a ­
d ze  średn ie j p o m ię d zy  T h iler .i, m i­
s trzem  ś w ia ia  w  te j k a te g o r ji,  i h isz­

pańsk im  b ok se rem  Ig n a c io  Ąr'a- 
Z g o d n ie  z  p r z e w id y w a n ia m i, z w y ­

c ię ż y ł F rancu z, za trzym u ją c  wv ten 
sposÓD ty tuł m istrza  ś w ia ta .

Z  w a ln e g o  z e b r a n ia
Polskiego Związku Hokeja na Lodzie

m ies ięczn ie . W  zw iązku  z tem  
w szys tk ie  m ężatk i, k tórych  m ężo­
w ie  za ra b ia ją  p on iże j 270 zł. m ie  
s ieczn ie  m a ją  m ieć  c o fn ię te  w ypo 
w ied zen ie  p racy.

Tamsistom wileńskim
n pfwoeiodło się z Rygą

Reprezentacja tenisowa W ilna ro­
zegrała mecz _ reprezentacją Rygi. 
orzegrywając 1; . Jedyne zwycięstwo 
dla drużynę wileńskiei uzysicrJ Ke- 
■wes zwyciężając Bertina 6:4, 6:3.
2:6, 6:0.

W b r e w  p rz e w id y w a n io m , w a ln e  ze  

b ran ie P o l.  Z w , H ok e ja  na  L o d z ie , ja  

k ie o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie , m iało 

p rz eb ie g  zupełn ie  sp ok o jn y  N a  z eb ra  

niu rep re ze n to w a n e  były w s z y s tk ie  o 

k rę g i, p o za  w o łyń sk im . O b ra d om  p rze  

w o d n ic z y ł kpt. M ie lech .

W  d łu ższe j d ysku sji k ry ty k o w a n o  

n ied oc iągn ię c ia  o rg a n iza c y jn e  z w ią z ­

ku. M . in. w  g io śn e j sp ra w ie  w ile ń ­

sk ie g o  O j  lisk a  d e le g a t  W iln a . N ie ­

c ie ck i, o ś w ia d c zy ł, ż c  nie ch ce , rob ić  

trudności u stępu jącem u  za rz ą d o w i i 

d la te g o  za d o w o li s ię ustąp ien iem  Sach 

sa , k tó r e g o  W iln o  u w a ża  za  g łó w n e ­

g o  w in o w a jc ę , pom in ięc ia  w iln ian  

p rz y  w y zn a czen iu  n a jlep szych  dru­

żyn  h o k e jo w y ch , w a lc zą cy ch  o  m i­

s tr zo s tw o  P o lsk i. P o  w y ja śn ien ia ch  za  

rządu  u dz ie lon o  u stępu jącym  w ła  

o zo m  abso lu torju m .

D o  n o w e g o  zarząd u  w yb ra n o : pre­

zesem  konsu la  H u lan ick iego , w ic e p re ­

zesam i n p .1 C h rza n ow sk iego , i Z arżę  c 

k ie g o , sek re ta rzem  p . N o w a k a , sk arb ­

nikiem  p. Ł a b e n to w ic z a , kap itanem  

s p o r to w y m , p. K u le ją , a cz łon kam i za  

rządu  p p  : K r iig e ra , Ż e b ro w s k ie g o , 

B ia łk o w sk ie g o  i L a iew ic za .

W a ln e  zeb ran ie  P Z H L  u ch w a llo  nie 

r o z g r y w a ć  w  n a jb liż s zym  se zo n ie  m i- 

strz o s iw  h o k e jo w y c h  P o lsk i, p rzep ro ­

w a d z ić  na tom iast je d y n ie  m istrzo ­

s tw a  o k rę g o w e  i ew en tu a ln ie  tu n re j 

n a jlep szych  d ru żyn  o puhar P Z H L .

Ostatnie przygotow ania
przed meczem z

W  n a jb l iż s z y  p ią t e k  n a  k o rta ch  

L e g j i  r o z e g r a n y  b ę d z ie  m ec z  te n is o w y  

P o lsk a  —  A fry k a  z  cyk lu  r o z g r y w e k  

o puhar D a v isa . M e c z  ten , ja k  w ie ­

m y. m ial s ię od b y ć  t rz y  ty g o d n ie  te ­

mu, a le sp ow od u  ż a ło b y  n a ro d o w e j 

term in  je g o  p rze ło żo n o . G o ś c ie  a fry ­

k a ń scy  są  j u i  od  d w ó c h  d n i w  W a r ­

s za w ie  d o k ą a  pr zy jechah  z  P a ry ż a  z 

m is trzo s tw  Francji, N ie  p o w io d ło  jni 

s ię tam  i to  n a sh a ja  nas m oże  z b y t ­

nio o p tym is ty czn ie  od n ośn ie  naszych  

szans p rzed  m eczem . P o d o b n y  o p ty ­

m izm  m o że  s ię  o k a za ć  b a rd zo  n iebez­

p ie c zn y . N ie  trzeb a  zap om in ać  b o ­

w ie m , ż e  z a ró w n o  F a rą u h a rs o n  ja k  i 
K ir b y  są  g r a c z a m i b a rd z o  w y s o ­

k ie j k la sy . Ich  c h w ilo w y  brak  fo rm y  

s p o w o d o w a n y  zm ian ą  u a ru n k ów  k ,,; 

n ia ty c zn ych  m o ż e  u g ra c zy  tej m iary  

m inąć p ra w ie  z dn ia  na d z ień . P r z y ­

p o m n ijm y , i e  E a ręu h a rs o n  p o b ił ju ż  

w  s w o je m  życ iu  A n g lik a  P e r ry e g o , o - 

b e c n e g o  m istrza  F ran c ji, a b y io  to  w  

W im b le d o n , p rzed  d w o m a  la ty . K tr- 

b y  w roku  ze s z ły m  w  m is trzos tw a ch  

A m e ryk i pokona ł 5h e ld sa  i B u d g e g o

V  z ią w szy  p o w y ż s z e  pod  u w a g ę  

nie m ożn a  s ię łu d z ić , że  e g z o ty c zn i 

g ra c ze  ła tw o  skap itu lu ją  w  w a lc e  z  

P o lsk ą . M ecz  n ie w ą tp liw ie  z a p o w ia ­

da s ię  in teresu jąco . P o lsk a  ma sza n ­

se z w y c ię s tw a , jed n a k  jeś l w y g r a  nie 

p rz y jd z ie  je j  to ła tw o . T r z e b a  s ię  i!- 

,-z y ć  z  tem , że  o b ok  H e p d y  w ys tą p : 

'e d en  z m łod ych  g ra c zy , a w iem y , że

Afryką Południową
ci nie posiadają jeszcze rutyny w  taY 
ważnej rozgrywce jaką jest mecz o 
puhar Davisa.

Skiad reprezentacji polskiej wyzna­
czony będzie w  środę wieczorem. 
Pewne już jest, że Hebda wystąpi w 
gfze pojedynczej. Kto będzie jednak 
drugim singlistą: Tarlowski, czy Witt 
man, nie wiadomo. Podobnie nieznany 
jest skiad naszej pary do gry podwój­
nej. Być może. że w adom y będzie do 
piero po pierwszym dniu meczu.

L e k k a  a tle ty k a
na całym świeeie

Lekkcatelela amerykański Brow a
wyrównał rekord świata w- skoku o

tyczce, osiągając wynik 4.37 m Po­
ra- pierwszy rekerd ten ustanowi 
również Amerykanin nazwiskom Gra 
ber.

Norw eski lekkoatleta Andersen usta 
nowił nowy rekord świata w chodź ■ 
na 15 Kim., osiągając 1:09:50.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
różnych miastach Niemiec osiągnięto 
szereg dobrycli wyników, z których 
notujemy ciekawsze. Skok w  dal —  
Lettau 7.09 mtr., trójskok —  Haller- 
fortli 14.35, bieg 7.500 mtr. —  Sy- 
ring 2,3:41,2. Skok w w yż Wiinkot/ 

—  1.90. Skok o łyczce Muller —  4 
mtr. Pchnięcie kula W o e lk c  —  15 70.
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D a n t a - i  j e j  ^ a o f e r
S k a n d a lic z n y  proces —  T a ie m n ic a  w illi „ M a d e r a i i

O d k ilku  dni to w a rzy s tw o  lon ­
dyń sk ie  je s t  pod w ra żen iem  skan 
d a lic zn ego  procesu , k tó rego  bo- 
h o terką  je s t  p iękna pan i A lm .t- 
W ik to r ja  R a tten b a ry  o ra z  je j  szo 
fe r ,  P e rc y  S ton ert. O skarżen i są 
o p op e łn ien ie  m ord ers tw a  w  w il i i  
..M a d e ra ", zn a jd u ją ce j s ię  w  je ­
dne j z n a je legan tszych  d z ie ln ic  
Lon dyn u . O skarżen i są o za b ic ie  
pana R a tten b a ry , m ałżonka u ro­
cze j la d y  A lm y -W ik to r ji.

S p raw a  budzi n ies łych an e pod­
n iecen ie  w  s fe ra ch  to w arzysk ich . 
30 b ile tó w  w stępu  na sa lę  sądo­
w ą  zosta ło  n abytych  p rzez  pub licz 
ność poprostu  na w a gę  złota .

•L A D Y  A L M A  - W IK T O R J A

K to  zab ił s ta rego  p. R a tten b a ­
r y ?  N a  ła w ie  osk arżon ych  s iedzi 
je g o  żona, 38-letn ia  A lm a -W ik to r-  
ja  R a tten ba ry . P a n i R a tten ba ry  
je s t  k ob ie tą  p iękn ą  i e legan cką . 
Z ezn a n ia  sk łada w  sposób spokoj 
ny, m ów i g ło sem  cichym , u żyw a 
zw ro tó w  w y tw o rn ych . Zach ow u je  
s ię  p op ra w n ie  i ty lko od  czasu  do 
czasu  o tu la  s ię  s zc ze ln ie  w e  w spa 
n ia le  sob o low e  fu tro , k tó re  mimo 
le tn ie j  p o ry  za rzu con e  m a na ra ­
m iona . Obok n ie j d ru g i oskarżo ­
n y  —  s z o fe r  la d y  A lm y  - W iK to r ji  
18 -letn i P e r c y  S ton ert. O b yd w o je  
sk ła d a ją  ze zn an ia  i o b y d w o je  o- 
sk a rża ją  s ieb ie  n a w za jem . Pan i 
R a tten b a ry  c ich ym  g łosem  op o ­
w ia d a  o s w o je j m iło ś c i do m łode­
go  s zo fe ra . C a ła  sa la  z  n a tęże ­
n iem  słucha op o w iad an ia  o ł em, 
ja k  to  31 -letn ia  A lm a -W ik to r ja , 
o w d o w ia w szy , w y s z ła  za  67-let- 
n iego  a rch itek ta  F ra n c isa  R atten  
b a ry  Z m a łżeń s tw a  teg o  n a ro d z ił 
s ię  syn, k tó ry  obecn ie  l ic z y  la t  G. 
M a łżeń s tw o  ży ło  sp ok o jn ie  i szczę 
ś liw ie  w  p ięk n e j w i l l i  .M a d era " 
na p rzed m ieśc iu  Lon dyn u . I  w szy  
stko by łoby  p iękn ie , g d y b y  s ta r ­
szy  pan, a rch itek t F ra n c is  R a t- 
ten b e ry  n ie  p r z y ją ł  do s łu żby  m ło 
dego . p ięk n ego  ja k  g re ck i posąg, 
s zo fe ra  P e r c y  S ton erta . P a n  R a t­
ten b ary  n ie  zd a w a ł sob ie  sp raw y, 
ja k ie g o  rod za ju  n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  m oże g ro z ić  w  tym  wypadku 
.lego u rocze j i p e łn e j tem pera ­
mentu żon ie .

L a d y  R a tten ba ry  docen ia ła  za­
rów n o w illę  i auto. k tó re  je j  o f ia  
ro w a ł s ta rs zy  m ałżonek  —  ja k  i 
m łodość i urodę s zo fe ra  P e rc y  
S ton erta . L a d y  A lm a  - W ik to r ja . 
p os ta n ow iła  brać od ży c ia  w s zy s t 
ko to, co j e j  ży c ie  podsuw a i  —  
nie w zg a rd z iła  a fek tam i s zo fe ra .

—  C zy  pan i m ąż w ie d z ia ł o w a  
sze j m iło ś c i?  —  rzuca p y tan ie  sę­
dzia

Podsądna la d y  A lm a  - W ik to r ja  
o tu la  s ię sobo low em  fu tr e m :

—  P rzypu szczam , m ilo rd z ie , że

p ow in ien  b y ł w ied z ie ć , a le  p on ie ­
w a ż  n ig d y  o  tem  n ie  ro zm aw ia ł, 
n ie  m ia łam  sposobności, żeby mu 
to w yznać.

R O M A N S  D R A M A T O  - P IS A R ­
K I  Z  S Z O F E R E M

Zakochan i (la d y  R atten bary ,11 
znana ponadto jak o  au torka  n ie ­
z ły ch  sztuk, k tóre  g ryw a n o  w  sze 
regu  te a tró w  lon dyń sk ich  i k tóre  
podp :syw a ła  pseu don im em  „ L o ­
z a n n a " ),  o ra z  je j  18-letn i s zo fe r , 
P e rc y , za k o n sp iro w a li sw ó j r o ­
m ans tak  doskonale, że pan  R a t­
tenbary  n ie  m óg ł p ow z ią ć  żad ­
nych p od e jrzeń . P a n i R a tten b a ry  
by ła  czu łą  i h o jn ą  p rz y ja c ió łk ą  
m łodoc ian ego  P e rc y  i, ja k  w yn ik a  
z zezn ań , zasyp yw a ła  go cennym i 
podarkam i.

A le  id y lla  w  w il l i  ^ M a d e ra "  
skuńczyła  się. S kończy ła  s ię  w  
tym  dniu, k iedy  zn a lez ion o  p. R at 
ten b e ry  w  je g o  ga b in ec ie  n ie p rzy  
tom n ego i n a w p ó ł m a rtw ego . N a  
g ło w ie  b y ły  ran v  od  c z terech  ude 
rżeń  m tolk iem . K to  za b ił pana 
R a tten b a ry?

Sam obó js tw o by ło  w yk lu czon e. 
Po  k ilku  dn iach  zaa resztow an o

pan ią  R a tten b a ry . N a ra z ie  n ie  
było m ow y  o a resz tow a n iu  s zo fe ­
ra i n ik t n ie  przypuszcza-., aby 
m óg! on od eg ra ć  jak ąś  ro lę  w  te j 
tra g ic zn e j a fe rz e . L a d y  A lm a - 
W ik to r ja  n a ra z ie  m ilc za ła  upar­
c ie , n ie  chcąc u d zie lać  żadn ych  
w y ja śn ień . A ż  w re s z c ie  po paru  
dn iach  p rzem ów iła . P rzem ów iln  
żąda ją c  s tan ow czo  a resz tow a n ia  
P e rc y  S ton erta  jak o  sp ra w cy  za ­
bójstw a . S ton erta  a resz tow a n o . 
A le  a resz tow a n y  zezn ał, że zabó i 
czyn ią , je s t  w ła śn ie  n .k t inny, 
ja k  ty lk o  lady R a tten ba ry .

K T O  W IN IE N ?

C ala  ro zp ra w a  m a pon iekąd  
ch a rak te r  ja k b y  u p rze jm e j rozm o 
w y  to w a rzysk ie j. S ędzia  zad a je  
p y tan ia  w  sposób bardzo u p rze j­
m y, ty tu łu ją c  pan ią  R a tten b a ry : 
„ la d y " .  P a n i R a tten b a ry  u dzie la  
od p ow ied z i w  sposób ró w n ie ż  u- 
p rze jm y , n iezm ieszana żadnem  
pytan iem , poprostu  ja k g d y b y  u- 
d z ie la la  in fo rm a c y j o ja k ie jś  ob ­
ce j osobie.

K ry ty c zn e j nocy. ja k  zezn a je , 
p oca łow a w szy  męża w  czoło , u-j 
dała  s ię n a  spoczynek . L e ża ła  w

łóżku, c zy ta ją c  pisma i czeka ła  
na S ton erta . S ton ert n ie  p rzychc 
d z .ł p rzez  czas  d łuższy, a k iedy  
z ja w ił  się ju ż  p ra w ie  nad ranem  
był d z iw n ie  zd en erw ow a n y  i nul 
cza ł.

— : M yśla łam , że  ma jak ieś  
zm a r tw ien ie  T od z in n e  —  o p o w ia ­
da sw obodn ie  la d y  R a tten ba ry .—  
A le  w  końcu na m o je  n a legan ia  
pow le d z ia ł :

—  Z ab iłem  R edsa.
— R« ds —  d od a je  lad y  A lm a - 

W ik to r ja  —  było to w ła śn ie  zd ro ­
b n ien ie  im ien ia  m o jego  męża.

S ko lei g łos  zab iera  p roku ra tor.
—  P a n i R a tten ba ry , c zy  p rz y ­

zn a je  s ię  pan i do za b ic ia  sw o jego  
męża ?

—  N ie , s ir  —  b rzm i odopw iedź.
—  C zy  ży c zy ła  pan i sob ie je g o  

śm ierc i ?
—  N ie , s ir.
O b yd w o je  osk arżen i s tan ow czo  

i u parc ie  od m a w ia ją  p rzyzn an ia  
się do w in y , osk a rża ją c  się w za­
jem n ie . R ozp ra w a  c ią gn ie  się ju ż  
od trzech  dn i zrzędu , a p u b licz­
ność londyńska, oczeku jąc  na za ­
koń czen ie  p rocesu , ro zb ija  się o bi 
le ty  w stępu  na salę sądow ą.

A n e g d o t y
R A C J A .

C s f L  ' f c a a r k ®  : * ©
b ę d z ie  o b je ż d ż a ć  ś w ia t  d o k o ła

S łyn n y  w yk on a w ca  num eru  cy r­
k ow ego  t,„sk ok  śm ie r te ln y ", kpt. 
A l f r e d  Sch neider, p os tan ow ił o- 
becn ie z r e a liz o w a ć  sw ój p ro jek t 
u tw orzen ia  cyrku w odn ego . C yrk  
w o d n y  m a to być poprostu  o lb r z y ­
mi okręt, na k tórym  zn a jd o w a ła ­
by  s ię  ca ła  m en ażerja , sk łada jąca  
s ię ze w szys tk ich  okazów ' u żyw a ­
nych za z w y c za j p rzy  w id ow isk ach  
cy-rkowych. K p t. S ch n e id er  p ro ­
je k tu je  w ię c  p rzed ew szys tk iem  
zab ran ie  w ięk sze j g ru p y  lw ów , 
ty g ry só w , n ied źw ied z i, la m p a r ­
tów , n a w et o lb rzym ich  s łon i o ra z  
n ie z lic zo n ą  m asę m ałp. W szys tk ie  
zw ie rz ę ta  m a ją  m ieć  u rządzone 
k latk i w  ten  sposób, aby m ia ły  
za rh ew a n e  w aru n k i n a jb a rd z ie j 
zb liżon e  do tych , w  k tó rych  nor­
m a ln ie  ż.yją. N p . d la ptactw7a z kra 
jów  c iep łych  zrob ion e  będą k ab i­
ny —  baseny ze sp ec ja ln ie  o g r ze ­
waną w odą  na w ypadek , gdyby  
ok rę t - cyrk  ze sw o jem i w id o w i­
skam i m ia ł zawręd ro w a e  na d a le ­
ką Pó łn oc . P on ad to  o c zy w iś c ie  na 
ok ręc ie  zn a jd ow a ć  się będą s ta j­
n ie  d la  koni, s ze re g  pokoi p ośw ię ­
con ych  na a d m in is tra c ję  cyrku  i 
b iu ro, d osta teczn a  ilość ga rd erób  
d la artystów-, kuchn ie, ła z ien k i i 

, sk łady p rz y rzą d ó w  n iezbędnych

p rzy  w id ow isk ach .
B ęd z ie  to coś w  rudzaju  w sp ó ł­

czesn e j ark i N o ego , k tó ra  o p ły ­
w ać  m a ca ły  św ia t naokoło, da jac 
spek tak le  w-e w szys tk ich  p ortach  
św ia ta . Jak żeż ro zw ią za n a  zosta ła  
k w es tja  w id o w n i d la pu b liczn o­
ś c i?  Cała a ’unja łoa z i m a za b ie ­
rać pub liczność z b rzeg ó w  i do­
sta rczać  ją  na statek, g d z ie  u r zą ­

dzone b ęd z ie  coś w  rod za ju  da­
chu. Jes t to p łaszczyzn a , k tórą  po 
p rzybyciu  do portu  b ęd z ie  się 
szybko m on tow ać. P ła s zc zy zn a  ta, 
zaopa trzon a  w  ga le ry jk ę , będzie  
o taczać  o k rę t naokoło, a u s taw io ­
ne na n ie j k rzes ła  i ław-ki p ozw o­
lą pu b liczn ośc i p od z iw ia ć  to co 
będzie  s ię  d z ia ło  na aren ie , c zy li 
Dokładzic okrętu .

0 sporcie w  Z .  S . R . R .
c o r a z  g ło ś n ie j

Sowiecki sport coraz częściej daje 
znać o swej żywotności. Na lamach 
prasy ukazują się od czasu do czasu 
wiadomści o gigantycznych raidach 
w  Z.‘ S. R. R. W  zimie odbyi się ra ii 
narciarski na dystansie przeszło 8.000 
lii. W  innym znów, również na dy­
stansie kilku tysięcy metrów wzięły 
udział nawet kob ie t).

W  sezonie letnim sportowcy so­
wieccy kontynuują gigantyczne raidy. 
W  Azji Środkowej w  mieście Asha- 
bad nastąpi! start 28 zawodników do 
raidu konnego, na dystansie przeszło 
3.600 km. od Aloskwy.

W  Leningradzie wystartowało do 
wyścigu kolarskiego 60 oficerów i

uczniów szkól wojskow ych na trasie 
Leningrad - Moskwa przez Ural i Kau 
kaz. Dystans tego raidu przekracza 
12.000 km.

Ale sowieccy ■ sportowcy n ie 'w vróż 
nrają się tylko ze strony tych olbrzy­
mich raidów, bowiem jeśli chodzi o 
wyniki indywidualno osiągają oni po 
ziom równy rekordom świata. Słysze­
liśmy niedawno o plyii ackich i strze­
leckich rekordach świata jakie padły 
w  Sowietach. Teraz znów w  Kijowie 
Iekkoai letka Borysowa ustanowiła no 
w y rekord światow-y w  pchnięciu ku­
lą oburącz, osiągając wynik 21.67 
mtr. Dotychczasowy rekord należał do 
Jungkunz (N iem cy ) —  21.47. Rekord 
polski Jasieńskiej wynosi 20.07 mtr.

P an  A n astazy  Ifup ść  zw ie rza  
s ię  zna jom em u z  k n a jp y :

—  Co tam , m ój p a n ie ! T o  d z i­
s ie jsze  m łode p ok o len ie  n ie  je s t  
w ie le  w a r te !  O t, na ten  p rzyk ład , 
zu p e łn ie  p ić  n ie  u m ie f Zan im , pa­
nie, d o jd z ie  do tego , b y  się po­
rząd n ie  u rżnąć, to  ju ż  ch łop  je s t  
kom p letn ie  p i ja n y !

J A S N O  I  Z R O Z U M IA L E .

— • T atu s iu , c zy  dziś  je s t  to  sa­
mo, co- w c zo ra j ?

—  Skąd ci to  p rzysz ło  do g ło ­
wy ?

—  Sam  p rzec ie ż  w c zo ra j p ow ie ­
dzia łeś , że dziś będzie  ju t r o !

—  N o, tak . D ziś  b y ło  w c zo ra j 
ju i.ro, a dziś  je s t  dziś, tak  samo, 
ja k  w c zo ra j b yło  w c zo ra j dziś. 
A le  d z iś  będzie  ju tro  w c zo ra j, i 
tak  samo, ja k  ju t r o  będzie  ju tro  
dziś. N o , a te ra z  id ź się b aw ić  i 
n ie  nudź m nie.

M O D a .

M ąż je s t  w dobrym  nastro ju . 
S to ją c  p rzed  w ys ta w a  z kapelusza 
m i, zw ra ca  się  do ż o n y :

—  P a tr z  skarb ie, ten  kapelusz 
je s t  p rześ lic zn y , w e jd źm y, kup isz 
sobie, będz ie  ci bardzo  ładn ie .

—  C o?  T en  kape lu sz?  A le ż  on 
je s t  zu pełn ie  n iem od n y ! "N ikt ju ż  
tak ich  nie n o s i!

—  N o, a ten  d ru gi, obok?

—  T en  je s t  ju ż  ca łk iem  n iem o­
ż liw y  —  w szy scy  tak ie  n o -zą !

Z A J Ś C IE .

N a  u lic y  m ięd zy  dwom a pana­
mi w j w iąza ła  s ię  k łó tn ia . W okół 
k łócących  s ię  pow stn io  zb ie g o w i­
sko W  trak c ie  sp rzeczk i zb liża  się 
do nich jeden  .z p rzech odn iów  i 
za p y tu je  g r z e c zn ie :

LEKSY
—  P rzep raszam , czy  to je s t  p ry  

w-atna k łó tn ia , c zy  te ż  m ożna sie 
do n ie j p rz y łą c zy ć ?

N A  W Y Ś C IG A C H .

—  T a tu s iu ! —  p y ta  m a ły  Jaś—*■ 
d laczegu  te  k on ie  tak  p ęd zą?

—  P o n iew a ż  p ie rw szy , k tó ry  
p rz y le c i d ostan ie  n agrodę.

—  T o  w  tak im  ra z ie  poco w s zy ­
stk ie  b ie g a ją ?

O J C IE C  I  S Y N .

T e d d y  C hoco la te , za w od ow y  
bokser c ię żk ie j w-agi, r o z e g ra ł n ie  
daw no m ecz o m is trzo s tw o  S ta ­
nów  Z jed n oczon ych  i  zo s ta ł poko­
nany knock - ou t'em  w  tr z e c ie j 
rundzie .

Jego  p ię c io le tn i synek, Bobby, 
d o w ied z ia w szy  się  o  te j  p orażce , 
p o w ied z ia ł:

—  W ied z .a łem , że s ię  tak  skoń­
czy. Już w c zo ra j, ja k  m i ta tu ś da ł 
v/ pysk, w ied z ia łem , że n ie je s t  w 
n a jlep s ze j fo rm ie .

W  T E A T R Z E

P od czas  p róby  w  tea trze , Re im 
h a rd t żw ra ca  s ię  do n ie zd o ln e j 
a k to rk i:

—  N iech  s ię  pan i co fn ie ?
B ied n a  aktorka, k tó r a . s to i jufc

na sam ym  brzegu  sceny, m ów i z 
ro zp a c zą :

—  A le ż  w  tak im  ra z ie , będę mu 
s ia ła  ze jść  ze  s c en y !

—  W ła śn ie  o to nu c h o d z i!

DM IE  O D P O M T E D Z I-

A lek sa n d e r  D um as zezn a w a ł ją 
ko św iadek  p rzed  sądem  w  Rouen . 
Na p y ta n ie  p rzew odn iczącego , j a ­
ki je s t  je g o  zaw-ód, o d p o w ied z ia ł:

—  G dybym  n ie  był w  m ieśc ie  ro 
dzinn ym  R a c in e ‘ a, p ow ied zia łb ym  
—  p isarz.

P a  nim zezn aw a ła  jak aś  a k to r­
ka jed n e j ze scen parysk ich . Z a ­
pytana rów n ież  o zaw ód  o d p ow ie ­
d z ia ła :

—  G dybvm  nic b y ła  w  m ieśc ie , 
w  k tórem  spalono Joannę d ‘A re , 

p ow ied z ia łab ym  —  d z iew ica .
Jur.

G ó r a  o b s u w a  s i ę
w woj. tarnopoSskiem

T A R N O P O L ,  4.6. —  W  Tu rko - 

ciu . w o jew ó d z tw ie  tarnopoisk iem , 
zau w ażono, że zn a jd u ją ca  się tam  
góra posuw a się na p rzes trzen i 
k ilku k ilom etrów , g ro żąc  zasypa­
niem  po łożonych  u je j  stóp do­

m ów . G óra zb liży ła  s ię  tak zn acz­

nie do gośc iń ca , że pow sta ł nad 
nim  w ysok i w ał. D o T u rk o e ia  
p rzyb y ł in żyn ie r  w o jew ód zk i z 
T a rn op o la , ażeby  ZDadać c ieka ­
w e  z jaw isk o  i zab ezp ieczyć  dom y

Antoni Marczyński 83)

Zemsta Hindusa
Powieść egzotyczna

Z p rzy jem n ośc ią  s tw ie rd z ił, że po tem ośw iadczen iu  k s ią żę  Ba- 
h adu r zasęp ił s ię  i zaczą ł n e rw ow o  ta rm os ić  sw o ją  rzadką  brodę.

—  Ja. zd a je  się, zrob ię  n ie z ły  in tei'es  na swem  n iedoszlem  m ę­
czeń stw ie , —  pom yśla ł z cyn iczn ą  radośc ią .

T e g o  dn ia  w ie c ze rza  ro zp oczę ła  s ię  pod znakiem  ogó ln ego  m il­
czen ia . Zosia, w s trzą śn ię ta  do g łęb i w ypadk iem  m ęża, s tra c iła  
w sze lką  och otę do ro zm ow y  F red d y  w  skupien iu  uk ładał p lan 
d z ia łan ia  na n a jb liż s z y  dzień , a B ah adu r ro zm yś la ł nad tem , jak b y  
tu p rz yw ró c ić  p ogodn y  n a stró j i p ow strzym a ć  gośc i od zam iaru  
rych łego  od jazdu . W końcu... ach, czego  n ie  rob i się d la  kob iety , 
k tó re j pożąda się  gorąco... p os tan ow ił zs tąp ić  z p iedesta łu  sw e j 
k ró lew sk ie j dum y, lecz  o c zyw iśc ie  n ie  w  obecnośc i w łasn ego  
dw oru .

’ —  P osz li p re c z ! —  w rzasn ą ł,
Z g ra ja  d a rm o z ja d ów  w ysz ła  p osp ieszn ie  z ja d a ln i, unosząc 

z sobą ca la  w y s ta w ę  pó łm isków  z p o traw a m i, k tórych  dostoj’ na 
tró jc a  p ra w ie  dziś  n ie tknęła . D ew ad a tta  w y le c ia ł za d rzw i ró w ­

nież, ku swem u ubo lew an iu  i  w  sali pozosta ł B ahadu r sam ze swe- 
mi gośćm i. Zakasła ł, ch rząkną ł, w es tch n ą ł sm ętn ie.

—  D ro g i panie, —  zw ró c ił s ię  dc P rą d y , —  c iężka  do zn ies ie ­
nia je s t  d la m nie a tm os fe ra  pod e jrzeń , w  ja k ie j  n ie w ą tp liw ie  b łą ­
dzi m yśl pana. C iężka  tem b a rd z ie j, że trudno mi d ow ieść , ja k  bar- 

d io  n ieu zasadn ion e są ow e  p od e jrzen ia , r zu ca ją c  c ień  na dobrą 
s ław ę m o jego  domu, na św ię te  p ra w a  gośc in n ości, szan ow an e w  ca ­
łym  k ra ju , jak  B irm a  d łu ga  i szeroka...

P o  tym  w s tęp ie  n a s tą p iły  w ła ś c iw e  w yw od y , d łu g ie , k w iec is te
i n ie zm ie rn ie  zaw iłe . D op iero , gd y  zn iec ie rp liw io n y  P ra d o  ośw iad  
czy i, że je g o  um ysł je s t  „ z b y t  c iasn ą  k latką d la  o r lich  m yśli je g o  
k ró lew sk ie j w ysok ośc i", B ahadu r zd ecyd ow a ł s ię  mów-ić p rosto  
z m ostu : Choć aż nie zn a lez ion o  w ęża  w  ła z ien ce , on, B ahadur 
chce w ie rzy ć , iż  w szys tk o  tam  odbyło  s ię  tak, ja k  pan P ra d o  opo­
w ied z ia ł. A le  n iech a j pan P rado  n a w za jem  zechce u w ie rzyć , że ta ­
jem n ic zy  p rzes tęp ca  d z ia ła ł w y łą c zn ie  na w łasn ą  rękę, bez w ie ­
dzy  gospodarza .

—  B e z ! K ln ę  się  na pam ięć o jc a  m o jego  i m o je j m a tk i!
D u żo  m usia ło B ąhadu ra  kosztow ać  to u roczys te  o św ia d c zen ie : 

on, potom ek władców- B irm y  i le g a ln y  d z ied z ic  ich  tronu  uciekał 
się. do p rzys iąg , by p rzekon ać o  sw e j p raw dom ów n ośc i... i k ogo?  
K o m iw o ja ż e ra ! O k rop n ość ! A  w szys tko  p rzez tę cudną, b ia łą  ko­
b ie tę  i d la  n ie j, d la  n ie j !

F red d y  ocen ił, jak  n a leża ło  ów  „b irm ań sk i spacerek  do Canos- 
s y “  i ją ] zan ew n iać  gospodarza , że  an i mu p rzez  m vśl n ie  p rze ­
szło p od e jrzew a ć  go  o ja k ik o lw iek  w sp ó łu d z ia ł w  zam ierzonem  po­
gw a łcen iu  p ra w  gośc in n ości.

—  W ię c  zo s tan iec ie  państw-o, p ra w d a ? — w trą c ił B ahadu r skw a­
p l iw ie ;  znow u  zw ra ca ł s ię  do P rą d y , a zerka ł na je g o  żonę. —  
O, m ożecie  być p ew n i, że  nu dzić  s ię  tu n ie  b ęd z iec ie . U rzą d zę  ło w y  
z lam partam i, u rządzę  p o lo w a n ie  na ty g ry sa , na d z ik ie  s łon ie, 
u rządzę... co tu dużo m ó w ić : w yp ełn ię  w am  rozryw k a m i każdą 
ch w ilę , ty lk o  s ied źc ie  tu, u m nie, ch ocia żby  z rok.

—  Za rok. —  rzek i P ra d o  z nacisk iem . —  nasz dosto jn y  gospo­
d arz m oże być fak tyczn ym  kró lem  n iep od leg łe j ju ż  B irm y... je ż e li  
ty lko  zechce, je ś li  p rz y g o tu je  się cop ręd ze j do zad an ia  śm ie r te ln e ­
go  ciosu A n g lji ,  k tó re j pogrom  na eu rope jsk im  placu  b o ju ‘ jes t 
k w es tją  paru  ty go d n i. Z  d iu g ie j  zaś s tron y  w szys tk ie  te  p o low an ia , 

ro zryw k i, to n ie  d la  nas. b iedn ych  lu dzi. M uszę p racow ać  na ch lęb, 
m uszę zdobyw ać  od b io rców  d la  n asze j f irm y , in a cze j s tracę  posa­
dę. .Tuż i tak czek a ją  m nie w ie lk ie  p rzyk rośc i za  m o ją  podróż do

Czao - p in g , podróż, k tóra , ja k  okaza ło  się, n ieste ty , b y ła  zb y tecz­
na... Tak , tak, trzeba  od rob ić  tę zw łokę, trzeb a  w y je ch a ć  stąd m o­

ż liw ie ... ju tro .
—  T o  szkoda, —  d orzu c iła  Z os ia  zgod n ie  z in s tru kc ją , o t r z y ­

m aną od m ęża uprzedn io , —  tu ta j je s t  tak ładn ie , tak m iło, —  w e­
s tch n ę ła : g ra ła  p ow ie rzon ą  sob ie ro lę  bez zarzu tu  i F re d d y  po­
dziękow a ł je j  za to c iep łem  spo.irzen iem . —  C zy n ie  m ożnaby opóź­
nić w y ja zd u  choćby o pa rę  dn i?

—  M ożnaby, gdybym  w ied z ia ł, że  o trzym am  ja k ie  zam ów ien ie  
d la  firm y . P o n iew a ż  jed n ak  je g o  k ró lew ska  w ysokość boi s ię  
A n g lik ...

—  N ie  b o ję  s ię  n ik o go ! —  p rze rw a ł mu gospodarz, m ocno 
urażony.

—  Jeś li w y ra z iłem  się źle , bardzo przep raszam . N iem n ie j m u­
szę s tw ie rd z ić . w asza  k ró lew ska  w ysokość je s t  jed yn ym  k s ię ­
ciem  w  In d jach , k tó ry  ode m n ie  n ie  kup ił n ic . B y li tacy, co w a ­
ha li się, ow szem , a le  w końcu przekonałem  każdego następu jącem i 
a rgu m en ta m i: P o  p ie rw sze , tru d  i k oszt dos ta rczen ia  zam ów ion e j 
p rzez  od b iorcę  b ron i do w yzn aczon ego  p rzezeń  m ie jsca  b ie rze  na 
s ieb ie  nasza firm a , Po d ru g ie , w ra z ie  sk on fisk ow an ia  tran sportu  
p rzez  A n g lik ó w  w  d rodze, l irm a  w ysy ła  d ru g i tran sp ort inną d ro ­
gą  bez żadn ych  dop ła t, po trze c ie , w  ra z ie  p rzych w ycen ia  tra n sp o r­
tu ju ż  na te ry to r ju m  odb iorcy , firm a  zaw iad am ia  w ład ze  a n g ie l­
sk ie, że  dany od b io rca  zam ów ił broń m yśliw ską , a ty lko  om yłkow o 
w ys ian o  mu in n ą ; A n g l ic y  w- to. o czyw iśc ie , n ie  u w ierzą , a le  te ż  
nie będą m og li dow-ieść w in y  od b io rcy , nm będą m og li s tosow ać 
w obec n iego  żadn ych  rep resy j, g d y ż  b roń  m yś liw ską  pos iadać  w o l­
no. P o  czw arte ...

—  M’y s ta rczy , w ys ta rczy , —  w trą c ił  B ahadu r z u śm iech em ; —  
skoro za  tę cenę będę m ógł za trzym ać  państw a u s ieb ie  choć parę  
tygodn i, to n iechże  pan  p c lc c i w ys ła ć  d la  m n ie ze s to  s trze lb  i od ­

p ow ied n ią  ilość  ładu nków .
(D . c. n ) .
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